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Dziś promjera. 


Wielki świąteczny program! 
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MOTTO: Władny jest złota czar, 

e Przeklęta jego moc. 

Arcydzieło filmowe w 6 aktach, włoskiej wytwórni „Resca*, Milano, ze 

słyncym Raoul Aslani w roli głównej, wyróżniającym się niezwykłą 
urodą i prawdziwie mistrzowską grą. 


W akcie piątym odbywa się RAUT-BAL w stylu greckim u miljardera Godlara z udziałem 
najpiękniejszych gwiazd świata artystycznego i nadwornego b: etm 


Początek przedstawień: o godz. 3-ej po południu, ostatniego o godz. 9.30 wiecz. 


N 
Codziennie w dni świąteczne o g. 2-ej po poł., w dni powszednie o godz. 3.30 po poł. 


Przedstawienie dla dzieci i młodzieży. 


Wspaniały swiąteczny program. Ceny miejsc od Mik. 1.90, 
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Ziścił się ċud wyśniony poko- 
leń, ciałem się stało marzenie ojców 
i dziadów: Polska, Chrystus naro- 
dów, wskrzesła, a dzwony śŚpiżowe 
rozkołysały się pieśnią radości i 
tryumfu! - 

Zmartwychwstanie !!! 

Złe, obce moce i syny, wyrodne 
sgkowały Ją niegdyś łańcuchem nie- 
woli, pchnęły na drogę okrutnej, mę- 
czeńskiej Golgoty, na której sto dłu- 
gich lat—wieków krzyż niosła, cier- 
piała, marła. Cierpiała, lecz nie tra- 
ciła nadziei. Duch w Niej był moc- 
ny, nie zmogła go walka ciężka, 
a raczej w jej ogniu oczyścił się 1 i 
zahartował. 


I oto przyszli wielcy bohatero- 
wie w szarych sukmanach, garść 
bezimiennych śmiałków z młodzień- 
czym zapałem, otrząsnęli pęta prze- 
mocy obcej, podnieśli upadającą pod 
krzyżem Matkę i wskrzesili Ją do 
życia dalszego w szczęściu, wolności 
i pracy. 

Pierzchnął zły sen, skończyła się 
noć ponura: zabłysła jutrzenka i ży= 
ciodajne słońce skąpało Polskę w 
promieniach radości, tryamfu, swo- 
body. - Wprawdzie na rubieżach 
grzmią jeszcze działa i giną wierni 
synowie Ojczyzny, lecz to odgłosy 
oddalającej się burzy i wierzyć mu-. 
simy, że koniec jej niedaleki, 


Gdy tylko słuszną będzie spra- 
wa nasza, jeżeli, pomni na własne 
cierpienia, sprawiedliwymi będziemy 
dla innych, to niczem dla nas te 
chmury dalekie, zwalczymy prze- 
szkody i trwać będziem wiecznie. 

A jeśli troska zasępia czoło, 
przyczyną temu są nie ataki wroga, 
którym sprostamy, jak sprostaliśmy 
zwycięsko dotychczas, ale lęk o siłę 
i życie wewnętrzne. 

„Nie groźnem jest, gdy jabłko 
psuje się na wierzchu, ale jeśli zgni- 
Jlizna od wewnątrz idzie, to niemasz 
'na to ratunku“. 

Tak mówił wielki Skarga. 

Słowa te dzisiaj bardziej, niż 
kiedyindziej, winny być dla nas wska- 
zówką i ostrzeżeniem. 

Musimy być silni wewnętrznie, 
jeżeli słowa nasze posłuch mają zna- 
leźć u obcych. 

Musimy w zarodku wytępić fałsz, 
obłudę, korupcję, wznieść się ponad 
wąskie egoistyczne ambicje partyj- 
ne, pomni, że święta sprawa przy- 
szłości w naszych jest rękach i na 


WŁ. ST. REYMONT. 


REZUREKCJA. 


(CHŁOPI) 


„.Proboszcz wyszedł z nabożeństwem, 
(wraz też jęły się z gęstwy rwać głośne 
wzdychy, i te ręce szeroko rozwodzone. 
Klękali kornie, cisnąć sią coraz barzej, 
że wnet caly naród był na kolanach, ra- 
mię przy ramieniu, dusza przy duszy, ja- 
ko to pole, nasadzone głowami, że ino w 
tym rozkołysanym ździebko, ozłowieczym 
łanie, oczy się mrowiły, połyskitwie kiej 
motyle, niesąc sią ku ołtarzowi wielkie- 
mu, na figurę Jezusa zmartwychwastałego, 
któren stojał nagi, skewawiony, ranami 
pokryty, i w płaszoz czerwony jeno przyo- 
dziauy x oborągiewką w ręku. 

Cichość znagła objęła kościół, jakby 
tego zwiesnowego przypołudnia, kiej to 
słońce przypiecze pola, wiater ustanie i 
przygięte zboża se kłosami gwarzą, a je- 
Do gdziesik, wysoko, pod niebem modrem, 
skowronkowe pieśni słodko podzwaniają... 

©  Rozmadlali się zwolna, że wargi się 
wszędy trzęsły i pacierze ze wzdychania- 
mi szemrały oiohuśko a rzęsiście, kiej ten 
deszczyk, trzepiący po liściach; głowy po- 
ohylały się coraz niżej, ezasem jęk wyr- 
wał się skądciś, to czyjeś rozumodlone rę- 
r wychynęły prosząco kuoitarzowi, albo 

i płacz zakwilił pisklęcy, żałosny, 2 tej 
giżby, co jak Krze przyziemue taliła się 
trwożnie w cieniach naw wyniosłych i 
Giaa ei niby bór odwieczny, bo ohe- 

£ na ołtarzach gorsały światła, gesty 
mrok zalegał kościół, że to oknami, a 
głównie przez wielkie drzwi wywarte, uoe 


Bobote, 8 marea 1020 r, 


nas spadną sprawiedliwe sądy hi- 


, storji. 


A jeśli kroczyć będziemy na- 
przód z otwartą przyłbieą, ze zdro- 
wą duszą i gorącem sercem, silni 
jednością i umiłowaniem wspólnego 
dobra, to ziści się drugi cud wielki: 
Zmartwychwstała Polska potężną bę- 
dzie i spełni wielką misję, jaką Jej 
los przeznaczył! - 


Lwyczaje wielkanocne. 


Jak bladą I nikłą jest cała ureczys- 
tość terażniejszej Wielkiejnocy wobeo 
treh uroczystości, jakie obchodzili pra- 
dziadowie nasi. 

Ongi. w czasach głęboktej wiary i 
pobotności, święta Wielkiejnocy obcho- 
dzono przez dwa tygodnie, a że naród 
polski, jako wielce gorliwy w rzeczach 
wtary, skrupulatnie spełniał rozporządze- 
nią swych dnszpasterzY, którzy wOnozas 
surowo zabraniali dokonywania jakich- 
bądź prac w dniach tak uroczystych, bo- 
dajby nawet około rozpalania ognia Í wa- 
rzenia posiłku, z konieczności więc, aby 
nia naruszyć przepisów kościoła, przygo- 
towywano nn cały czas świąt zapasy pokar- 
mów i napojów, które następnie spoży- 
wans na. zimno, suto zapijaijąc starką, 
węgrzynem, starymi miodami I piwem. 

Przez caly czas świąt ognia nie roz- 
niecano zupełnie. 

Ponieważ spożywanie przez tak dłu- 
gi okres ozasu zimnych potraw, złożonych 
przewatnie z mięsiw, często stawało sią 
przyczyną chorób żołądka, aby więc upro- 
sić Boga o odwrócenie takiego nieszczęś- 
cia w domu, zspraszano duchownych w 
celu odyrawienia modłów nad zapasami 
jadła i napojów i pokropienta wodą świę- 
cong, 00 miało hyć skutecznym antidotum 
przeciw skutkom obżarstwa i opilstwa. 

Stąd zwyczaj „święcenia, który 
przez wieki całe przetrwał w Polsce aż 
do naszych czasów. 

Po czasach błogiego dostatku i ob- 
fitości nastawać jednak poczęła era co- 
raz trudniejszych warnnków życia, która 
stopniowo zmienłała I obyczaje. Snrowe 
wymagania 
świąt Wiełkiejnocy stawały się wielce u- 
ciążliwemi į dlatego pomyślane o skró- 
ceniu okresu świętowania, początkowo do 
jednego tyrodnia, nastąpnie do czterech 
i trzech dni. 

Jeszcze przed pięćdziesięciu laty w 
niektórych okolieaeh kraju naszego Wiel- 
kanoe trwała zwykle przez niedzielę, po- 
niedziałek | wtorek, a dopiero w środę 
rozpoczynano na dobre codzienną pracą. 

Zwyczaj święcenia pokarmów prze- 
trwał jednak do dziś i przyznać trzeba, 
że polak, nie męjący w domu „ówięcone- 
go“, uważa się za istotę najnieszezęśliw- 
824 'pod słońeem, 

Nadmienić musimy, iż zwyczaj ten 
jest ezysto naszym, narodowym, gdyż 
święcenie pokarmów wielzanocnych n in- 
nych narodów nie istnieje. 

Dziś czasy zmieniły się zupełnie, — 
W ozasie świąt palimy, gotujemy, spoży- 
wamy pokarmy gorące, a tradycyjna „Świę- 


PA. W W |a| akuna Mad ida Sid WE aa oisnąła czarna i zagląłał blady sierp 
księżyca z za ohmur. 

W ławkach, stojąeyeh x boku ołta- 
rza, modliły sią na książkach dziedziczki, 
a dziedziee stojały we drzwiach zakrystyi, 
poredzając cosik, na stopniach ołtarza 
stojała z daleka młynarzowa i organiśći- 
nia, sielnie wystrojone. Zasie przed kra- 
tą, tam, kaj było miejsce la najpierwszych 
gospodarzy, które zawżdy stróżę trzymali 
w czas nabożeństwa, baldach nosili nad 
dobrodziejem i pod ręce go wiedli na pro- 
caayach, klęczały teraz gęstą ławą chło- 
py 2% drugich wsi, że ledwie było można 
dojrzeć między nimi wójta, sełtysa i ten 
EREA łeb kowalowy, 


Dobrodziej w tę ko rozpoezynał ka- 
zanie i rumor się czynił na kościele, gdyż 
powstawali s klęczek, visvąo się jeszcze 
barzej ku ambonie i zadzierając głowy w 
górę, ku księdzu, któren o Męce Pańskiej 
opowiadał i o tem, jak go to paskudne 
żydowiny ukrzyżowały, że to świat przy- 
szedł zbawić, że sprawiedliwość cholał da- 
wać pokrey wdzony m, że za biedotą sie u- 
pominał, Tak rzewliwie owe krzywdy 
Pańskie na oczy przywedził, jaże się go- 
rąco robiło, i niejedna pięść ehłopska zwie- 
rała się na odemstą, a babi naród w głos 
ssiochał, czyniąc sprawę wedle nosów. 

Długo nuuezał, wykładając wszystko 
dokumentnie, jate kajć uiekaj oczy klot- 
ły się śpikiem, a po kątach już na dobre 
drzeinali, ale pod koniec zwrócił sią pro- 
sto do uarodu i wychylońy z ambony, Was 
sielnie wytrząchać pięściami a kfsyos 
miejseu Jezus umęezon jest przez grze- 


jako oo dnia, eo godzina i na każdem 
chy nasze, zabit pzaes złoście, 


Kościoła co do obchodzenia: 


cone“ przygotowuje wospodyni więcej dla 
zwyczaju i popisu, niż x konieczności i 
potrzeby. 

W drugim dnin Wielkiejnocy obcho- 
dzimy również tylko w Polsce znany zwy- 


zaj oblewania się wolą, zwany „szmigu- 
sem“ lub dyngnsem, 
Zwyczajowi temu hołdaje bardzo 


młodzież, głównie wiejska, która na tym 
tle urządza sobie wzajemnie wiele psot 


Jest to zwyczaj starodawny, który 
powstał stąd, i2 kobiety niechlnjne, które 
na święta Wielkiejnocy nie oczyściły się 
z brudu zimowego, nie wykąpały i zdra- 
dzały wogóle wstręt do ochędóstwa, pod- 
dawano przymusowej kapieli przez oble- 
wanie zimną wodą, co dla nich młało być 
karą. 


W sferach naszej inteligencji zwy- 
czaj ten utrzymuje się jeszcze w formie 
oblewania płci pięknej pachnidłami. 


Po wsiach natomiast bywa jeszcze 
w robocie wiadro z wodą, którą młodzież 
oblewa dziewczęta. 


W niektórych okolicach, w drugie 
święto, jest również zwyczaj chodzenia 
po wsi z przybranym  „niedźwiedziem*, 
którego odgrywa ktoś z młodzieży, przy- 
brany w kożuchy, owinięty słomą lub gro- 
chowinani. Niedźwiedź ów, prowadzony od 
chaty do ehaty, skacze, tańeży, wyprawia 
haree, za co gospodynie obdarzają młódź 
święconem. 

Zebrane dary stanowią następnie 
zapasy dla wyprawienia wspólnej uczty i 
zabawy. 

Są jeszoze w niektórych okolicach 
inne zwyczaje, przywiązane do świąt Wiel- 
kiejnocy, lecz jedynymi, powszechnymi w 
eałej Polsce, są tylko: święcenie pokar- 
mów i szmigus. 

Ww. Gs 


frzyjście Messyasza. 


Lud czekający na swego Messyasza 
Nie zwróci oczu na dziecinę małą 
I do biednego nie rajrzy poddasza; 
Mniema, że zbawcą, którego czekało 


Tyle pokoleń, ujrzy ziemia nasza 
Odrazu ziemską okrytego chwałą, 
Jak na wojsk czel—niewiernych rozprasza; 
Mniema,że wszystko będzie przed nim drżało, 


Że nawet głowy ugną się książęce, 
Zdając mu władzę nad światem... więc jeśli 
Usłyszy, że się narodził w stajence 


I że mędrcowie dary mu przynieśli, — 
Pyta ze śmiechem: „Jakto? ten syn cieśli 
Ma rządy świata ująć w swoje ręse?* 


* 
Nawet of wszyscy najwierniejsi ucznie, 
Którzy do końca w swym mistrzu widzieli 
Zbawienie świata i światłości jutrznię, 
Gdy na śmiertelnej ujrzą go wód cda wdw Wudkoziie Gi Oder aa Dea a> aaa | iw BUM M 22M LONE 


ści a nieposłuszeństwo prawom Boskim, 
jako każden ozłowiek krzyżuje Go w so- 
bie, nie pomnąc na Jego rany ni krew 
świętą, wylaną dla naszego zbawienia! 

Ryknął-oi na to cały naród, i płacze, 
szlochania, kiej wicher rozniesły sią ję- 
kiem wstrząsającym po kościele, aż prze- 
stał mówić. Dopiero kiej przycichli, za- 
czął znowu, ale już ra 'ośnie i krzepiąco, 
o Zmartwychwstaniu Pańskiem powiadać. 
O onej zwieśnie, jaką Pan w dobroci swo- 
jej czyni co rok ozłowiekowi grzesznemu 
i czynić będzie aż do owej pory, kie 
Jezus powróci znowuj na świat, by sądzić 
żywe i pomarłe, by harde poniżać, 512682" 
ne w ogień piekielny na wiek wieków 
spychać, a sprawiedliwe po prawicy swo- 
jej sadzać w chwale: wiekuistej! Jako 
przyjdzie ten czas, iża wszelka niespra- 
wiedliwość ustanie, wszelka krzywda weź- 
mie zapłatę, a płakania cierpiących usta- 
ną t zło panować nie będzie... 

I tsk gorąco to mówił, tak poczoi- 
wie, że każde słowo, kłej słodkość, lało 
sią w serca i kieby słońce rozpaląło w 
duszach: że dziwna błogość przejmowała 
wszystkich, jeno ludzie zatrzęsły się z 
żalu, i przypomnienia krzywd tak bokeś- 
nie śoisnęły dnsze, jaże ryknęli wraz z 
płaczem, krzykiem, szlochaniem i walili 
się krzyżem na podłogę, tym jękiam żal- 
nym, tym skrzypotem serdeesuym wołając 
o zmiłowanie i poratunek I... 

Zakotłowało sią w kościele, płacz się 
podniósł powszeciny i Krzyki, ale wnet 
pomiarkowałi drudzy i jęli podnesić ko» 
biety, usadsać je a krzepić dobremi sło- 
wy, a dobrodziej poczciwy, ocierając iry 
tękswem, wołał, że Pai Jezus doświadowsa 
tych, których miłuje, iż chociaż zawinili, 
kaza ry paas; sia skończy, bysh jono dufali 


r 
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-~ Wszystkim naszym współ- 
pracownikom, czytelnikom, 


przyjaciołom i ludziom dobrej 
woli życzymy wesołych świąt. 


REDAKCJA. ; 


Z przebitym bokiem przez żołdaków wió 
[cznię,— 

Gdy, archantelskich nie widząc mściciali 

Widzą, jak zgraja wrogów sie weseli 

I jak swój tryumf święci teraz hucznie, 


To i of, z twarzą przerażeniem zbladłą, 
Zwłoki w grobowe tnląc prześcieradło, 
Zwątpią o prawdzie słów boskiego moża, 
Trwożąc się wduchu żewszystkoprzepadło, 
A On tymczasem bez wojsk | orèża 

Po swoim zgonie — idzie — i zwycięża. 


* * 


Choć krzyżowany przez odstępców roty 
W sercu ludzkości umiera na nowo 

I z szczytu swojej niebieskiej Golsoty 
Na chwilę w otchłań zapada grobową, — 


A świat, stractwszy promień prawdy złoty 
Drogę zbawienia i żywota słowo, 

Krzyk rozpaczliwy podnosi sieroty, 
Patrząc na mękę pokoleń dziejową: 


On spełnia dalej odkupienia dzieło, 
I to, co w krwawej bezprawia powodzi 
Pod znakiem jego walcząc, zatonęło, 


Wraz znim w postaci doskonalszej wschodzi. 
I zanim grobu łono się zamknęło, 
W sercu ludzkości Bóg się znowu rodzi 


+ * 


* 
Kroczący skrycie w dziejowym zamęcie 
| Bóg spodziewaną nie nadchodzi drogą; 
| Blaski na niebios widne firmamev cie 
Lung pożarów okazać się mogą, 


I te nadzieje, których sią zawzięcie 
Qzepiamy sercem, mszczą się na na3 sroga} 
Tymczasem zbawczej idei poczęcie 
Niedostrzeżonem bywa przez nikogo.. 


Chociaż na zlemię zstępnje jak bóstwo, 
Szydzą z niej sobie małoduszne zgraje, 
Widząc pozorną słabość i ubóstwo, 


I musi przenieść prześladowań mnóstwa 

I śmierć na krzyżu; lecz gdy zinartwych 
(wstaje, 

Podblja ludy i zdobywa kraje! .. 


dZ 


w miłosierdzie Pańskie, a lada dzień po” 
wrócą wszystkie chłopy... 

Uspokolli sia po tych slowach, nl- 
żyło im galanto, i dutność wstąpiła w serca, 

A gdy wnet potem ksiądz zaintono- 
wał u ołtarza pieśń Zmartwychwstania, 
kiej organy wtórem haknęły z całej mo- 
oy, kiej dzwony zaspiewały ua cały Świat, 
a dobrodziej z Przenajświ tszym Sakra- 
mentem jął zstępować ku narodowi, w si- 
nym obłoku kadzideł i dzwonnej wrzawio, 
pieśń bnchnęła ze wszystkich gardzieli, 
zakołebała się ciżba, palący wicher unie- 
sienia osuszył łzy t porwał dusze, iż na- 
raz, społem, kiej ten bór człowieozy, roz- 
chwiany i śpiewsjący jednym, ogromnym 
głosem ruszył procesyą za ;roboszczem, 
któren monstrancyę dzierżył przed sobą, 
że jakoby słońce złociste, słońce promie 
niejące rozgorząło nad głowami, płynąc 
zwolna skroś gęstwy  nieprzeliczonej, 
wskroś świateł jarzących, w kadzielnych 
dymach ledwie dojrzane, śpiewaniami o- 
powite i przez oczy wszystkiego narodu 
i przez serca wszystkie z miłością nie- 
sione... 

Ochodził kościół we środku a wol- 
niuśko, noga za nogą, cisnąć sir w strasz- 
nej ciasnocie i śpiewając z całej mocy, a 
organy wciąż grały, a dzwony bezustan- 
nie biły, 

Aleluja! Alleluja! Alleluja! Hneza? 
kościół, aż mury się trz: ęsły, śpiewały ser- 
ca wszystkie i gardziele, a te głosy pło- 
mienne i ogniem nabrzmiałe, niby żar - 
Ptaki, waly Się 5 krzykiem wesela ogrom- 
Rym, kołowały podzsklepieniami, kiejby 
poślepie w upale, i w noe wioś: iang ply- 
uęły, na słońca się gdricsik niesty, w» 
wszystek świat, kaj jeno uniesieniem da- 
sze ozłowiecze siezaia.. 


El...y. 


Wr. 95. 


Sobota 8 kwietnia 1920 r. 


Od wydawnictwa. 


W celu zapobieżenia przerwie, w dostarczaniu pisma prosimy Sz. Prenumeratorów o wpłacanie należności za 
miesiąc kwiecień (mk, 22.— i za odnoszenie do domu mk. 3.—) w administracji pisma bezpośrednio aż do soboty 
dnia 8 kwietnia r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy do dnia tego przedpłaty nie uiszczą, zmuszeni będziemy dogtawę pisma wstrzymać. 


wszelkie Jej wymagania 


„Niespodzianka” 


W d. 28 marca r. b. została otwartą przez Warszawianina, przy ul. Piotr- 
kowskiej N 118, i poświęconą przez Ks. Prałata Szmidła pierwszorzędna cukiernia. 
Lokal urządzony podług nowoczesnych wymagań hygjeny 
p. £ NIESPODZIANKA" 


Polecając się łaskawym względom Sa. Pubłiczności starać się bądą zadowolnić 


5 
U 


Z szacunkiem JAN KRAUZE. 


Zawiadamiam wszystkich posiadających 


Przekazy pieniężne czeki z Ameryki 


wysłane przez Schiff and Company State Bank Chicago 


"i mających jakiekolwiek reklamacje w sprawie nieotrzymania pieniędzy, 


niepełnej należności 1 t. d., zwracać się 


o mnie 5, 6, 7 i 8 kwietnia 
3—6 ul. Rozwadowska M 6t II pietro front. 


albo otrzymania 
10—12 1 pół i od 
8250 


Sekretarz operacji zagranicznych Schiff and Company State Banku Chicago J. Berlin. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K, Gusła, zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Szkolnej 14, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post. . ogłasza, że dnia 
15 kwietnia 1920 r. od godz, 10 rano be- 
dzie dokonana licytacja ruchomego ma- 
jątku, należącego do Jakóba Jasinowskie- 
go, składającego się z mebli, dwóch lamp 
i nożnej maszyny, na pokrycie długu, na- 
leżnego Hilaremu Kottowi, i ocenionego 
na sumę 700 mk. Licytacja odbędzie się 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 117. 


6215 Komornik: K. Suzin. 


Anglicy w- Konstantynopolu. 


Dnia 16 b. m. wojska sprzymierzone 
zajęły Konstantynopol; na ich czele stoi 
generał angielski Milner; zastąpienie gene- 
rała Franchet'a d'Esperay przez anglika 
świadczy, że Foreiga-Olfice ma zamiar po- 
ważniej zaangażować Wielką Brytanję w 
sprawach tureckich Francia nie radaby wy- 
wierać nacisk na Wysoką Portę, ponieważ 
chodzi jej o życzliwość mahometanów sy- 
ryjskich; powinnoby o to chodzić również 
Wielkiej Brytanji, ale rząd londyński, wspar- 
ły przez opinję publiczną nie pragnie się 
krępować, 

" W ten sposób losy dawnej stolicy Kon- 
stantyna Wielkiego i Justyniana rozstrzy» 
gają się. W tem rozstrzygnięciu nie biorą 
udziału dwa mocarstwa, które od chwili, 
gdy zaczął się rozkład państwa Kalifów, by- 
ły szczególniej zainteresowane w sprawie 
rozwiązania kwestji tureckiej: Rosja i Au- 
strja. Drugie z nich znikło, a raczej odda- 
liło się, zmieniwszy postać, zerwawszy da- 
wne tradycje. 

Dla republiki niemiecko-austryjakiej 
kwestja wpływów w Turcji i w państwach 
bałkańskich nie istnieje, istnieje tylko po- 
trzeba utrzymywania dobrych stosunków z 
narodami, którzy powstali albo wzmocnili 
się na gruzach monarchii habsburskiej. Kan- 
elerz Renner wybiera się podobno do Bel- 
gradu, do stolicy, która znosiła w czasie 
wojny tak wielkie prześladowania ze strony 
wojsk austro-madziarskich; może tam ocze- 
kiwać innego niż one przyjęcia, ale musi 
występować w innej roli. 

A Rosja? Jeszcze Milukow jako mi- 
nister spraw zagranicznych rewolucyjnego 
rządu dumnie g'osił te same hasła, które 
kierowały postępowaniem rosyjskich poli- 
tyków za „ancien rógime'n*; carski sen o 
potędze, którąby dało zawładnięcie Kon 
stantynopolem, to był również sen Rosji, 
odgrywać rolę wielkomocar- 


Dzisiaj Rosja sowiecka, oddalona od 
Turcji z jednej strony dzięki zajęciu Bes- 
sarabji przez Rumunję, z drugiej zaś dzięki 
powstaniu republiki na Kaukazie, nie usu- 
nęła się pomimo to, tak daleko, aby nie 
móc i nie chcieć szkodzić tym, którzy pra- 
gną załatwić bez niej kwestię „chorego 
ezłowieka*. 


Nie grozi dzisiaj Turcji ani flota, ani. 


wojsko cesarskie, aby utrudnić zamiary 
Francji i z Anglją, dziś agitator, wysłany 
przez Rzeczpospolitą sowietów, stara się 
rozpalać turecki nacjonalizm, Wódz tego 
nacjonalizmu, Mustafa Kemal, wdzięczny jest 
za każdą pomoc, gotów jest użyć każdego 
środka. 


Z intencji zaręczyn brata naszego 
i przyjaciela 


Wolfa Oksberga 
z p. Malwiną Gliksberżanką 


życzą im pomyślnej przyszłości siostry: 
Rózia, Lola I Karola Chimowiczówny. 


"TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Niedziela, 4.1V. „Taalec czynowników” ko- 
medja w 4-ch aktach L. Birińskiego. Wieczorem 
o godz. 7.30 występ p. W. Siemaszkowej „Ponad 
śnieg* dramat w 8-ch aktach St, Zeromskiego“. 


Gdyby dwa wielkie mocarstwa, które 
zajęły się rozstrzygnięciem spraw państwa 
otomańskiego działały zgodnie, gdyby linja 
ich postępowania była wyraźna, onieśmie- 
liłoby to może nacjonalistów. Jednak za- 
równo Frąncja, jak Anglja nie są zgodne- 
mi, co do działań na Bliskim Wschodzie, 

W szczególnem położeniu znajduje się 
Anglja, ponieważ ze względu na mahome- 
tan masi popierać dążenia separatystyczne 
sułtańskich poddanych, a jednocześnie dbać 
o zachowanie przez Turcję pewnego pró- 
stige'u. Poparcie tworzących się państw 
arabskich daje Anglji wpływy wśród maho- 
metan arabskich, ale odsunięcie Turcji od 
Dardanelów wzmogłoby niezawodnie w In- 
djach i w Egipcie, gdyż prócz podrażnio- 
nych uczuć narodowych, wystąpiłyby po- 
drażnione uczucia religijne. 

Pomiędzy Mustafą-Kemalem i araba- 
mi istnieje pewne porozumienie; wysłanni- 
cy Mustafy byli nawet obecni na kongresie 
syryjskim, który zebrał się w Damaszku i 
ogłosił emira Fajsala, syna władcy, nieda- 
wno powstałego przy poparciu Anglii, kró- 
lestwa Hedżasu, królem Syrji i Palestyny. 
Porozumienie Kernala-baszy z arabami, o- 
znaczające rezygnację polityczną turków z 
kresów południowo-wschodnich, byłoby ko- 
rzystne dla Anglji, gdyby nie łączył się on 
z bolszewikami, nie pozwalał na razie w 
Armenji i chciał coś wiedzieć o państwie 
ormiańskiem, o pretensjach Włoch do Ade- 
nu, zaś Grecji do Smyrny. 

W każdym razie powstanie nawet 
związku państw arabskich, które się zary- 
sowało po kongresie syryjskim i mezapo- 
tamskim (ten ostatni proklamował króle- 
stwo Mezopotamii) nie szkodzi interesom 
angielskim; udzielenie państwom arabskim 
poparcia może nawet wzmocnić wpływ An- 
glji, lecz tutaj wchodzi ona w kolizję z in- 
teresami francuskimi. 

Rząd francuski chce utrzymać trady- 
cyjne WDYWY w Syrji; pomoc, jakiej mo- 
że udzielić w tej sprawie duchowieństwo 
zaważyła nawet w pewnej mierze na decy- 
zji i o odnowieniu stosunków dyplomaty- 
cznych z Watykanem, Stworzenie królestw 
arabskich osłabiłoby znaczenie, jakie Fran- 
cja postarała się sobie zabezpieczyć przez 
tajną Zumowę z „Anglją, zrwartą w r. 1916; 
umowa ta dawała protektorat nad Libanem 
i wpływy w dziedzinach emira Fajsala. Zda- 
je się, że obecnie Francja zastosuje polity- 
kę przezornego wyczekiwania, obserwująa 
bacznie zachowanie się rządu królestwa sy- 
ryjskiego. 

Kwestję Dardanelów i Armenji stara- 
rio się z początku rozstrzygnąć, oddając je 
pod opiekę Stanów Zjednoczonych, które 
jednak nie przyjęły mandatów i obecnie po 
ciągłych prowokacjach wojsk Kemala. Ane 


| gllcy zdecydowall się na obsadzenie Kon- 
| stantynopola własnemi wojskami. Kto sam 


działa, sam ponosi odpowiedzialność za 
swe czyny. 

Francja mie popłera projektu odebra- 
nia Turcji jej dotychczasowej stolicy, maho- 
metanie indyjscy swych przekonań nie zmie- 
nili, a odrodzona Rosja zechce może jesz- 
cze coś powiędzieć o losach Carogrodu. 
P. Lloyd George lubi nowe metody: bol- 
szewików chciałby osłabić, dając im broń 
do ręki, mahometanów nie odstręczyć, zaj- 
mując stolicę 'Kalifa, stosunki wewnętrzne 
poprawić, tworząc nową partję o elastycz- 
nym dosyć programie. Eksperymenty te nie- 
wątpliwie interesują, a rezultatu ich wycze- 
kuje świat nie bez ciekawości. 


W królestwie „Spokojnego Poranka". 


Aneksja Koret przez J aponję. — Rząd japoński 
ponire rolnictwo. — Najważniejszym produk- 
rolnym ryż. — Ogromny wrost produkojł i 
eksportu ryżu. — Produkcja bawełn 
dwójnasób —Przemysł fabryczny w Korel.—Chów 
minha paad i produkcja kokonów podnosi do- 
robyt klasy wieśniaczej. — Drogi, porty, tram- 
waje i koleje, — Rozwój wychowania publicz- 
nego.— Demokratyzacja Korei. 


Przyłączenie Korei do Japonji w ro- 
ku 1910 ! wprowadzenie tamże admistra- 
cjl japońskiej zainaugurowały korzystny 
i bezustanny rozwój dobrobytu tój krai 
ny. Zaburzenia światowe, spowodowane 
wojną, odbiły stę wprawdzie z początku 
i na Korei — jednak już od r. 1915 na- 
stąpił powrót korzystnych warunków: oży- 
wiona produkcja i znaczny wzrost działal- 
nośc! ekonomicznej 1 handlu zawnętrz- 
nego. 

80 proe. ludności w Korei zajmuje 
się rolnictwem. Pragnąc popierać rolnie- 
two, rząd japoński nrządził w Korei wzo- 
rowe folwarki, stacje ogrodnicze i plan- 
tacje bawełny. Zaanvażowano fachowców, 
by ponczałi ludność. Rolnikom i hodow- 
com przydziela się bydło i nasienie. 
Wreszcie urządza się często rolnicze wy- 
stawy. 

Pierwszy sezon r. 1919 zaznaczył 
się wielkiem wzrostem handlu fmperto- 
wego, a to dzięk! nader obfitym zbiorom 
oraz powstania nowych organizacji prze- 
m słowych, rozwojowi kolei żelaznych, 
portów i robót publicznych. 

Najważniejszym produktem rolnfotwa 
w Korei jest ryż, którego cena doszła 
do wysokości przedtem nieznanej. Eks- 
port w okresie od listopada 1918 do 
czerwca 1919 wynosił 8,600,000 hektoli- 
trów, co oznacza wzrost o 900,000 w po- 
równaniu z% eksportem przeszłorocznym. 
Produkcja zaś roczna wynosiła za rok 
ubiegły 24 miljony  hoktolitrów, t. j. o 8 
miljony więcej, niż przedtem. 

Postęp w metodzie uprawy ryżu, 
oraz przekształcenie wielkiej ilości grun- 
tów nieuprawnych w pola ryżowe pod- 
wyższa jeszcze znacznie eksport ryżu. 

Rzeczoznawcy obliezyli, że już w bli- 
skiej przyszłości eksport ryżu dojdzie do 
50 miljonów hektolitrów, czyli wyniesie 
o 26 miljonów więcej niż eksport ubecny. 

Władze japońskie popierały takže 
a wielką energją uprawę bawełny, której 
produkcja powiększyła sią z 21,000 ton 
w r. 1918 na 48,000. Obliczają zaś, że 
niebawem dojdzje do 150,000 ton. 

Chociaż Korea jest krajem przede- 
wszystkiem rolniczym, jednak i przemysł 
rozwija się tam dość korzystnie, Około 
80,000 mieszkańców pracuje w przemyśle. 
Są fabryki papieru, wyrobów eeramicz- 
nyoh, cementu, piwa. tytoniu. 

Przemysł górniczy uprawnia do naj- 
lepszych nadziej, zwłaszcza co do żelaza. 
Odłewarnia w Mitsobishi w ostatnim trzy- 
miesięcznym okresie mogła wykazać się 
eksportem żelaza za 6,400,000 yen i mie- 
dzi za 4,200,000 yen. 

Z drobniejszych gałęri przemysłu, 
chów jedwabników I nawijanie kokonów 
wykazuje największe postępy. Produkcja 
kćlonów podniosła sią z 83,000 ki. w ro- 
ka 1914 na 218,000 roka zeszłego. 

Ziemia i klimat sprzyjają bardzo 
jedwabnikom, to też ehów ich odbywa się 
w alym kraju. Rząd japoński wprowadził 
w szkołach ohów jedwabników jako przed- 
miot nauki | rozdziela wieśnidkom jaja 
jedwabników. Tem samem podnosi się do- 
brobyt klasy wieśniaczej I daje się ludziom 
lekkie zajęcie dla wypełnienia chwil wol- 
nyeh od ciężkiej pracy. | 


wzrosła w 


Co do robót publiesnych, uczynione 
jug bardzo wiele. 

Projekt budowy dróg wytyczony w m 
1911 jest już prawie zupełnie urzeczy= 
wistniony, Porty są ulepszone, Wprowae 
dza się tramwaje i koleje, linje telegra- 
ficzne 1 telefoniczne. Władze japońskie 
roztoczyły również czajną opiekę nad 
hygienioznymi warunkami. 

Rząd japoński wreszcie na wielką 
skalę zajął sią rozwojem wychowania pu- 
blicznego. W Korei fstoteją liczne szkoły 
publiczne, W szkołach i zakładach rolni- 
czych, handlowych i przemysłowych ksstał. 
oi sią przeszło 800 uczniów. Budżet wy» 
chowania publiexznego przekracza cyfrę 
1,800,000 yen. 

Podnieść w końcu należy, że duch 
demokratyczny, szerzący się w Japonji, 
nie pozostał bes wpływa na kolonje. 

Gubernatorowie wojskowi w Korei 
i Formozie ustąpili miejsca eywilnym, 
żandarmerję zastąpiono policją. Ponadto 
politycy japońscy zajmują się ważną kwo- 
stją nadania Korei autonomii. Oto jest 
w ogólnych xarysach dzieło dokonane 
w Korei przez Japonję. Jest ono tego 
rodzaju, że może rządowi w Tokio prsy- 
sporzyć sympatją wszystkich rozumnych 
patrjotów i zwolenników postępu w daw 
nem królestwie „Spokojnego Poranka*. 


jak uleczyć €nropę 
oò następstw wojny? 


Wielki amerykanin o Europie. — Europę trzeba 

leczyć i oczyścić, — Instytut hygjeny zabiera sią 

do tej pracy. — Prócz bankructwa, grożą Euro= 

pie choroby i wyczerpanie. — Europa nie powisa- 

na liczyć na finansową pomoc Ameryki. — Musi 
sama zacząć pracować. 


P. Henry Davison miał sposobność 
wyrażenia opinji Ameryki w stosunku de 
Europy, przy sposobności interwiewu, jaki 
ołiarował przedstawicielowi „Matin“. P. Dæ 
vison, to wielka osobistość amerykańska, 
Prezydent instytutu miądsynarodowego hygje= 
ny, dyrektor stynnego banku Pierpont Mor- 
gana, miljarder, a zatem trzy osoby w jede 
nem ciele: wielki filantrop, wielki finansista, 
wielki amerykanin. 

I oto jego informacje i opinje © Europie. 

Nie będzie pokoju bez oczyszczenia 
Europy! Mówi się też bez puan o paoje 
fikacji i rekonstrukcji Europy. Mojem zda» 
niem wpierw wszystko oczyścić z brudu, 
z naleciałości wojny. I oto Instytut międsy« 
narodowy hygjeny, który grupuje dokoła sies 
bie wszystkie czerwone krzyże świata, i 0d» 
był swój kongres w Genewie, gdzie byłe 
reprezentowanych 27 narodów świata, oświad- 
czył to samo. Bardziej jeszcze niż bankru- 
ctwo wojenne daje sią we znaki ludzkości 
tuberkułoza, głód, alkoholizm, choroby we- 
neryczne, epidemje, wyczerpanie, które ogar 
nia całą Europą. Wystarczy powiedzieć ne 
przykład, że. na 420,000 dusz, żyjących 
w dawnej Czarnogórze, istnieje zaledwie 4 
doktorów medycyny. 

Międzynarodowe biuro genewskie wy 
stosowuje uroczyste wezwanie do narodów, 
do rządów, do społeczeńsiw. Gotowe 
zorganizować pomoc i ją dostarczyć, Ale 
domaga się trzech rzeczy: środków żywności, 
nbrań, transportów. To jest pierwszorzędne 
troska, główna i zasadnicza, jeśli się nić 
chce, straciwszy miljony życia ludzkiege nq 
wojnie, stracić dalsze miljony w pokoju. 

Europa nie powinna liczyć na finanse, 
wą pomoo Ameryki. Muszą powtórzyć te 
wszystko, co mówił niedawno Otto Kaba. 
Ameryka ma również ciężkie zobowiązania 
finansowe, ma u siebie poważną sytuację 
ekonomiczną, przechodzi ciężki kryzys koleń 
żelaznych, A pozałem to również sprawa 
psychologji: najlepszy lekarz na ziemi anie 
pomoże tak dobrze choremu, jeśli ten rów- 
noeześnie nie stara się pomódz sobie same- 
mu. Ameryka czeka, aż Europa zrobi pierw= 
szy wysiłek, by podnieść się z zastoju, aż 
wszyscy wezmą się do pracy, że wydatki 
swe ograniczą, powiększą podatki, Nie bę- 
dzie koniecznem, by ten wysiłek trwał zbyć 
długo, musi się on tylko zamanifestować, 
A wtedy Ameryka nie omieszka przyjść we 
swą poimocą dla poparcia tych zamierzeń. 


Romenikat szefa sztabu qoneraltego 
Z dnła 2: kwietnia. 


Na południe od Połocka w obszarze 
Lepla | jeziora Woron energiczne utarczki 
patroli wywiadowczych. 

Na odcinku Poleskim bolszewicy pro- 
wadzili usilnie ataki na nasze pozycje pod 
wsią Szapejkł, wzdłuż toru kolejowego na 
Nachow i w rejonie Jurjewicz. Wszystkie 
ataki zostały z krwawymi dla nieprzyjacie- 
la stratami odparte. 

Nasz pociąg pancerny celnym ogniem 
artylerji uszkodził poważnie pociąg pancer- 
ny bolszewicki pod wsią Nachow. N 

Zacięte walki w rejonie Sławeczno 
trwają. 

Zastępea szefa sztabu generaln. 
Kuliński, pułkownik. 


Rokowania z holszewikami. 


Warszawa. 2 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.*). Nota polska do rządu sowieakie- 
go, której treść, zakomunikowaliśmy wozo- 
raj rano, została wysłana do Moskwy o 
godz. 3 nad ranem. Odpowiedź spodzie- 
wana jest jutro w dzień, a najpóźniej w 
nocy z soboty na niedzielę. 


Minister Grabski we Lwowie. 


"Lwów. 1 kwietnia (PAT). Minister 
skarbu p. Grabski przyjął wczoraj w sali 
izby handlowo - przemysłowej przedstawi- 
cteli wszystkich gałęzi życia gospodarczego, 
którzy przedstawili mu smutny obraz ży- 
cia gospodarczego we wschodniej Mało- 
polsce niedomagania i potrzeby przemy- 
stu rękodzieł i handlu, oraz żądali opieki 
rządu. 

Pan minister w odpowiedzi zaznaczył, 
ze istotnie pomoc rządu jest konieczną. 
Omawiając poszczególne postulaty, pod- 
kreśiił, że sprawa uruchomienia przemysłu 
budowlanego postępuje naprzód. Obudze- 
nie ruchu budowlanego ma na celu pro- 

kt zwolnienia nowych budynków od prze- 
pisów o ochronie lokatorów i od rekwi- 
gycii mieszkań. Rząd jest przychylnie uspo- 
gobiony dla potrzeb przemysłu, gdyż prze- 
mysł przedewszystkiem zdoła poprawić na- 
szą walutę, 

w sprawie wysokich cel zauważył mi- 
nister, że istnieje zamiar uwolnienia cał- 
kiem od cła ariykułów potrzebnych do ży- 
cia, Dalej zapowiedział minister reformę 
koawojeh wywozowych i przywozowych. 

końcu wskazał na ciężkie położenie 
państwa, którę znajduje się jeszcze ciągle 
w stanie wojennym i masi się wysiłać w 
kierunku wojskowym. Istnieje potrzeba 
'wydoskonalenia aparatu administracyjnego, 
iktóryby współdziałał z czynnikami wytwór- 
czymi. 

Przed południem przyjął minist erskar- 
bu przedstawicieli prasy lwowskiej. Prezes 
tow. dziennikarzy polskich pan Laskow= 
ski przedstawił z jakimi trudnościami mu 
si walczyć prasa lwowska, a redaktor Fril- 
ling omawiał szczegółowo postulaty prasy. 

Pan minister wskazał w odpowiedzi 
na trudności zaopatrzenia pism w papier, 
zapewniając, że sprawą tą zajmie się gor- 
liwie. Co do bezpośredniego połączenia 
telefonicznego: z Warszawą zauważył, że 
wtym względzie wskazaną jest pewna cier 
pliwość. 

Wieczorem banki iwowskie wydały 
przyjęcie na cześć ministra, poczem tenże 
wyjechał ze Lwowa. 


Prowokacje niemieckie. 


Kwidzyń, 2 kwietnia. (PAT). Bojów- 
ki niemieckie rovłepiły dnia 29 b. m. na 
plicach Olsztyna plakaty, wzywające luil- 
ność nieinieeką do bicia agentów „pol- 
skiej sprawy na Warmjł i Mazurach”, 
Plakaty te nie opatrzone rzecz prosta 
żadnym podpisem są wezwaniem otwartym 
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Sprawy polskie. 


do stosowania torrorów wzglądem po- 
laków. i 


Litewska tolerancja. 


WHno, 1 kwietnia. (PAT) Z Kowna 
donoszą: Redaktor „Ziemi kowieńskiej”, 
p. Czesław Stefanowiex, wezwany został 
dnia 27 marca do naczelnika miasta Kow- 
na, który wekomuntikował mu, że „Ziemia 
kowieńska* została z tym dniem zawie- 
Bzona. Motywy są następujące: Jako 
motywy podano, że „Ziemia kowieńska* 
zamieściła przedruk z „Warszawskiego 
Karjera Porannego” artykuł pod tytułem 
„Nowa fala kumunismu w Niemczech“, w 
którym jest mowa o: armji Bredowa i o 
planach Litwy, dalej z powodu zamiesz- 
czenia wywiadu s prezesem centralnego 
komitetu wyborczego, przyczem autor 
rzekomo podburza jedną część ludności 
przeciw drugiej. 

Podczas, gdy pisma litewskie stale 
nie uznają niezawisłosci Polski, a Taryba 
rozpisuje wybory w okręgu grodzieńskim, 
w demokratycznym Kownie samyka się 
polskie pisma ne dwa tygodnie przed 
wyborami. uniemożliwiając swobodę wy- 
powiadania sią, Tak wygląda litewska 
tolerancja wobee polskich obywateli. 


Wilno, 1 kwietnia, (PAT) Napady 
oddziałów litewskich na nasze wioski w 
pobliżu linji demarkacyjnej przybrały 
charakter zjawisk masowych. Ostatnio 
napadli żołnierze litewscy dnła 25 marca 
na wleś Hordziszki, gminy muśniekiej i 
wioś  Grodziały, gminy  jawiejskiej. 
Napadom litewskim towarzyszy rabunek, 
bfeie i aresztowanie osób podejrzanych o 
Bympatje polskie oraz pogróżki zniszcze- 
nia całych wsi. W napadach biorą udział 
wojska regularne pod dowództwem ofi- 
oerów. Zaopatrzona są oni w karabiny 
maszynowe. Do władz polskich napły- 
wają masowo pzreśby ladności. 


Spisz i Orawa w szponach 
czeskich, 


Gwałty i zbrodnie Żandarmerji cze- 

skiej,—Na Spiszu i Orawie mogą się po- 

wtórzyć wypadki analogiczne do zajść 
na Sląsku Cieszyńskim. 


Nowy Targ, 1 kwietnia. 


Wojska. czeskie ze Spisza i Orawy 
odeszły, jednakże na ich miejscu zostały 
zwiększone dziesięciokrotnie posterunki żan- 
darmerji. Do małej wioski orawskiej Pie- 
kielnika przybyło 20 żandarmów i 20 tu 
strażników, podobnie w Suchej Horze i in- 
nych miejscewościach. 

©zescy żandarmi zachowują się pro- 
wokacyjnie wobec ludności. Zdawało się, 
że z przybyciem wojsk koalicyjnych nastą- 
pi jakakolwiek zmiana na lepsze, tymcza- 
sem nietylko nic się nie zmieniło, a ną- 
wet się pogorszyło. - Wczoraj kobieta, po- 
chodząca z Płodówki, która niosła bro- 
szury z Nowego Targu, zostałą obita. Wy- 
mierzono jej 25 uderzeń kijem. 

Wojsko koalicyjne nie odgrywa żadnej 
roli. Na Orawę przybył oddział, złożony 
z 46 żołnierzy, a na Spisz—oddział z 27 
żołnierzy. Żołnierze koalicyjni mieszkają w 
Jabłonnie i w Starej Wsi i poza te miej- 
scowości nie wydalają się. Żandarmi cze- 
scy, agenci policyjni i szpicie mają zupeł- 
ną swobodę działania. Podkomisja aljanc- 
ka nie objęła jeszcze dotychczas zarządu 
Spisza i Orawy, co wywołuje ogromne 
zniecierpiiwienie i rozgoryczenie. Dwudzie 
stu wygnańców ze Spisza nie otrzymało 
gwarancji bezpiecznego powrotu. 

Z powodu obecności żandarmerii cze- 
skiej o agitacji polskiei nie może być mo- 
wy. Rząd polski musi wywrzeć nacisk i 
wytężyć wszystkie siły, by usunąć żandar- 
merję czeską, w przeciwnym bowiem razie 
Spisz i Orawa będą widownią wypadków 
na Sląsku Cieszyńskim. Lud traci zaufa- 
nie do misji koalicyjnej, która nie może, 
czy nie chce mhirócić gwałtów czeskich i 
stanąć w obronie polaków. 


zebieg ruchu wywrotowego w Niemczech. 


la południu Niemiec. 


Berłin, 2 kwietnia (PAT). Biuro Wol- 
fa donos; Ponieważ wiadomości z zagłę- 
bia Ruhr stale się pogarszają, przeto pełno- 
mocnik niemiecki w Paryżu zost ł wezwa- 
ny na podstawie naglących instrukcji, by 

raz uczynił rządowi francuskiemn 
przedstawienie w sprawie wkroczenia do 
strefy neutralnej. 

Instrukcja wskazuje na to, że zakaz 
wmasxerowania uczynił położenie rządu 
'- piemieckiego bardzo truduem. Twierdzono, 


że na podstawie telegramów pełnomocni- 
ka niemieckiego z dnia 30 marca rząd nie- 
miecki musiał przyjąć jako pewnik, że koa- 
licja udzieliła zasadniczego pozwolenia na 
wrmaszerowanie Reichswehru ij że miały być 
tylko załatwione formalności co do szcze 
gółów. 

Polecono tedy niemisckieme połno- 
mocnikowi, by zwrócH wwagę „rządu fran- 
cuskiego na to, 4e każda godzina mofe 
decydować o losie zagrożonych teremów. 
Pełnomoc ix nłemiecki wykonał połecenie 
swego rządu. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT). WBK. 
donosi z Berlina: Wedle doniesień z Es- 
sen strajk jest w Bochum, Duisburgu 
i Dortmundzie prawie ogólny, natomiast 
w szeregu mniejszych miejscowości ro- 
botniey pracują. Dzisiej przed południem 
doniesiono z różnych szybów zagłębia 


„Rahry, że poszczególne rady fabryczne 


uznały strajk za ukończony. ` 


Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). W. B. K. 
donosi za „Berl, Tagbl.* z Berlina, że nie- 
wyjaśniona sytuacja w zagłębiu Ruhr wy- 
raża się w rozbieżności poglądów rządu 
Rzeszy i rządu pruskiego. Rząd Rzeszy stoi 
na stanowisku, że zwarty ruch w zagłębiu 
Ruhr już się rozwija, że tylko poszczegól- 
ne bandy, przeciwko którym nawet robot- 
pih występują, grasują w różnych okoli- 
cach. 

Rząd Rzeszy jest przekonanym, że na 
podstawie pełnomocnictwa, udzielonego ko- 
misarzowi rządowemu Eweringowi, należy 
oczekiwać w krótkim czasie pokojowego 
załetwienia sporu. W przeciwieństwie do 
tego stoją poglądy pruskiego rządu, we- 
dług niego sytuacja w zagłębiu Ruhr jest 
bardzo poważna. 

Jeżeli nie nastąpią energiczne kroki 
prz ciwko uzbrojon radykałom, może 
nastąpić katastrofa. Rząd pruski jest zda- 
nia, że tylko przy pomocy wojska można 
stłumić bunt, wymuszanie, obrabowywanie 
depoytów banków i filji banku państwa, 
jako też brutalne postępowanie uzbrojo- 
nych band na wsi. Wdawanie się w dalsze 
rokowania mogłyby być uważane za sła- 


bość rządu. 


Sytuacja w Dalshnrgo. 


Nordeich, 1 kwiecień. (PAT). Radjo. 
Od starszego burmistrza 1 od wszystkich 
stronnictw w Daisburgu otrzymał rząd 
następujący telegram. Położenie w tym 
młeście zaostrzyło się tak dalece, że po- 
rządek może być przywrócony jedynie 
przez natychmiastową interweneją Reichs- 
wehro. QCofające sią uzbrojone oddziały 
zajmują przedmieścia i gwałtem zmuszają 
do przerwania pracy w warsztatach. W 
mieście panują jak poprzednio elementy 
komunistyczne i niema nadziei, ażeby 
miasto samo było w stanie przywrócić 
porządek siłami swojej policji po poko- 
naalu ozerwonej armji. 


Syinacia w. Rohi. 


Ljon, 2 kwietnia (PAT). Radjo. We- 
dle nadeszłych informacji sytuacja w za- 
głębiu Ruhr nie wymaga tak znacznych sił, 
jakieby Niemcy chcieli wysłać. Pokój stop- 
niowo powraca. Walki ustały prawie na 
całym obszarze. Rokowania doprowadziły 
zdaje się do przyjącia ultimatum, postawio- 
nego przez rząd. Wmarsz wojsk niemiec- 
kich oddziałałby tylko ujemnie. Liczba po- 
licji, wyznaczonej do utrzymania porządku, 
jest zupełnie wystarczająca. Składa się ona 
z 20 bataljonów piechoty, 10, szwadronów 
kawalerii i 12 baterji. 


Rokowania w zagłębia Ruhry. 


Essen, 2 kwietnia. (PAT) Biuro 
Wolfa. Rada centralna donosi o roko- 
waniach ugodowych w Monastyrze co na- 
stępuje: Pełne zgromadzenie rad wyko- 
nawczych dla zagłębia przemysłowego w 
Nadrenji i Westfalji postanawia uznanie 
j natychmiastowe przeprowadzenie układu 
w Bilefeld 24 merca i uhładu zawartego 
dnia 81 marca w Monastyrze. Przywódcy 
armji czerwonej oświadczają, 2e się pod- 
dadzą tej uchwale i będą stę starali ją 
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natychmiast przeprowadzić.  „Westfeli- 
scher Couricr* donosi: Na podatawm 
rokowań między komisarzem rządowy» 
Fysringem i przedstawicielami zaglącia 
Rohry, przedłużono zawieszenie broni 
względnie termin do wydania broni do 
dnia 3 kwietnia Dziennik dowiaduje sie 
z wiarogodnych żródeł, że wladze woj- 
skowe będą miały pełną swobodą ope- 
racji wojskowych, wszędzie tam gdzio 
się będą odbywały plądrowania i napady, 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT) „Arbvei- 
ter Zeitung” donosi z Berlina, W czasia 
rokowań w Monastyrze zaznaczył przed- 
stawiciel robotników, że istnienie rząda: 
czerwonego  tłomaogy się obawą, iż 
„Reichswehr“ w czasie marszu będzie 
stosowała biały teror, Robotnicy życzą 
sobie ukończenia strejku i rozwiązania 
ozerwonej armji. 

Zawarto następujący nkład. Termin 
do wydania broni i zwinięcia frontu bi- 
dzie przedlużony do piątku godz. 12 w 
południe. Tak samo amnestja dla wal- 
czących. Kto po tym terminie s bronią 
w ręku zostanie przychwycony będzie 
uważany za buntownika i odpowiednio 
traktowany, Pochód „Reichswehru“ ma 
być wstrzymany we czwartek wieczorem. 
Zarządy gmin zagłębia Ruhry będą z eałą 
surowością przeprowadzały rozbrojenie. 
Stan oblężenia bądzie zniesiony. Robot- 
nicy obowiązują się użyć całego swego 
wpływu, aby walki ustały ! praca została 
podjęta. 


Koalicja przeciwko interwencji Niemiec 
w zagłębiu Rohr. 


Ljon, 2 kwietnia, (PAT) Raajo, Mil- 
lerand przesłał niemieckiemu Charge 
d'Affaires pismo, z oświadczeniem, że, 
interwencja wojskowa Niemiec w zagłę- 
bin Rohry jest niepotrzebną, a byłaby 
niebezpieczną i że obecne stosunki nią 
pozwalają na za lośćnezynianie domagania 
sią Niemiec interwencji, która sprzeciwia 
się postanowieniom traktatu wersalskiego, 
Spełnienie tego żądania byłoby nuspra- 
wiedliwione tylko nieuniknioną konie- 
oznością. i 


Czy Istnieje niemiecka armja czerwoa. 


Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). „Telegr. 
Compagnie" donosi z Berlina: „Freiheit“ 
podaje, że obecnie nie może być mowy 
o armji czerwonej. Główne masy uzbrojo« 
nych robotników rozeszły się do domów 
i w myśl układu wydały karabiny. 

Kilka małych grup, złożonych z nie- 
odpowiedzialnych elementów, grasuje jesz- 
cze ciągle. Robotnicy jednak załatwią się 
z nimi szybko, jeżeli będą mieli pewność, 
Z stoi na gruncie układów w Bile- 
eld. 

Sytuacja jest przez to utrudnioną, że 
rząd zamknął wysyłkę pieniędzy i środków 
żywnościowych do terenów strajkowych. 


W okręgn Essen pannie głód. 


Wiedeń, 2 kwietnia, (PAT). Radjo. 
Berliński „Yorwśrts* denosi z» Essen, ż6 
największe niebezpieczeństwo leży w su- 
pełnym braku środków żywności. Szerokie 
koła robotnicze są zdania, Że panowania 
dzikich hord mus! być zakończone. 

Wielkie nadzieje pokłada sią w od- 
bywającyeh się obecnie w Monustyrać ro- 
kowaniach. Kopalnie zostały przez uzbro- 
jone horde unieruchomione, Również środ- 
R komunikacyjne 1 wiele innyeh zakła- 
dów. 


Falkenhayn o wojnie. 


Mnożą się wyznania, pamiętniki, spo- 
wiedzie tych, którzy w Niemczech byli kie- 
rującymi dncohami wojny. Po Bethmanie 
Hollwegu— Pirpitz, po Ludendorffie — Hinden- 
burg wydali swe wspoimnienia, która często 
Są i usprawiedliwieniem. Po nich głos za- 
brał teraz Falkenhayn, naczelny szef sztabu 
od września 1914 do sierpnia 1915 i po- 
przednik pary: Hindenburg-Iudendorff na 
tem stanowisku. 

Historja kiedyś określi, komu z wielkich 
strategów, jakich Niamey — w militaryzmie 
zresztą od pokoleń szkołone—wydały bez- 
sprzecznie w tej wojnie, należy oddać palmą 
pierwszeństwa. Niewątpliwie zbledną przytem 
niektóre imiona bardzo popularne, odłecą 
liście wawrzynu od wielu czynów militar- 
nych, którrch wielkość sztucznie wydmuchały 
swego czasu komunikaty oficialne. Po części 
proces (mu już żerax się odbywa. To pewne 
biogr że z nich wszystkich ten ma naj- 

niej s ezego Gią wsprawiedliwiać, a kto 
wie ozy też jemu właśnie nie zostanie przy- 
znane ihiejsce naczelne w szeregu abretegów 
niemieckich, zarówno ze warięda na głąbszą 
psychikę, jak i na jej syrupatyczne scehy. 

Falkenhayn objął swój posterunek po 
katastrośle nad Marną W dziele swym pra- 
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gnie przedstawić plany i idee kierownictwa 
wojny, w czasie gdy był mózgiem armii nie- 
mieckiej. Pozostaje w ramach swego zakre- 
su, jest żolnierzem, nie politykiem, nawet 
nie chce nim być, Rzecz swą traktuje — jak 
sią wyraża kronikarz Tempsa—sucho i trzeź- 
wo. jak matematyk rozpatrujący swe proble- 
my, — nie mniej umysłem swym niezwykle 
szerokim i przenieliwym woiąga takie . czyn- 
niki mormlne i psychiczne w swe rozważania 
ująte zresztą w jedną naczelną ideę, która 
w tem streszcza, że główne niebezpieczeń- 
stwo dia Niemiec było na zachodzie, że za- 
miast zamiaru kolejnego rozgromienia prze 
ciwników Niemcy winny prowadzić wojnę 
w ten sposób, aby ententę przepoić przeko- 
naniem o niemożliwości zwycięstwa, a więc 
przyprawiać przeciwników o ustawiczne nie- 
powodzenia, zażywać ich, samym zużywając 
się jak najmniej, i odejmować im nadzieje 
pokonania. Tylko tą taktyką mogły mocar- 
stwa centralne ostać sią wśród kręgu nie- 
przyjaciół. 

Pojęęie to odbiega zasadniczo od daw- 
nej kłasycznej doktryny sztabu niemieckiego 
a także sprzeczne było s planem, wypracó- 
wanym jesżcze przed wojną przez Schlieffena 
i Ludendorffa, wedle którego, jak wiadomo. 
Niemcy miały najpterw szybkim rzutem roz- 
bié Francję, a potem całą siłą rzncić się na 
Rosję. Wedle Falkenhayna pierwsze udeize- 
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nie skończyło się niepowodzeniem nad Mar- 
ną wskutek odjęcia znacznych sił na front 
wschodni. Podstawa planu, t.j. błyskawiczne 
ubezwładnienie Francji, chybiła, 

Tymczasem zaś bitwa got Tannen- 
bergiem na wschodzie nie dała żadnych 
decydujących wyników. Odtąd popełniano 
błąd za błędem, szukając stanowczego roz- 
strzygnięcia na froncie wschodnim, gdzie 
olbrzymie obszary | ogromny rezerwoar 
ludzki rozstrzygnięcie to wykluczały. Nie 
godziło się to z przekonaniem Hindenbur- 
ga i Ludendorfa, upojonych sukcesami nad 
armją rosyjską, które nie były wcale tak 
trudnymi, wobec tego, że sztab niemiecki 
miał radjoielegraficzne wiadomości o każ- 
dem poruszeniu wojsk rosyjskich. To też 
żądni dalszych zwycięstw domagali sią co- 
raz nowszych rezerw z frontu zachodniego 
z egoistycznym uporem, który nie ogarniał 
rzeczy na dalszą metę. 

Falkenhayn ma ciągle do walczenia 
r tą niemożnością zdobycia się na objęcie 
położenia z szerszej perspektywy ze stro» 
ny „organów wykonawczych“ jak ich oglę- 
dnie nazywa, Wreszcie po dwóch latach 
ustepuje, robiąc miejsce Ludendorffowi, 
który z pychą niezmierną, sięgnął po rolę 
nietylko wodza armji ale i politycznego 
dyktatora. 

Zasklepiony w dogmatyzmie, nie po- 
siadający głębszego rozumienia innych stron 
i sił życia, prócz militarnych, pozbawiony 
twórczej inwencji. którą miał Falkenhayn, 
spychał Niemcy po równi pochyłej ku 
upadkowi, zdobywając się w końcu — jak 
to widzimy w pamiętnikach, jeno na bystre 
spostrzeganie i notowanie stadjów tego 
staczania się w przepaść rozkładu. 


O pokói między Niemcami | Ameryką. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT). WBK. 
donosi z Paryża; Z Waszyngtonu donoszą, 
że w izbie reprezentantów przedłożono 
wniosek, który ogłasza stan wojenny z 
Niemcami za ukończony. Wniosek ten 
będzie przekazany komisji i przyjdzie 
pod obrady z końcem tygodnia. Imieniem 
rządu wystąpi przeciwko wnioskowi Slod 


O wykonanie trattato. 
(Tois wł. „Gł. Pol.*) . 


Wiedeń, 2 kwietnia. „Beseler Nach- 
richten* donoszą, że francuski minister 
spraw zagranicznych oświadozył się za 
bezwzględnem wypełnieniem przez Niem- 
oy traktatu wersalskiego, a więc za wy- 
daniem całego materjału lotniezego, nie 
wykluczając „Zeppelinów”*, używanych 
do regularnej służby pooztowoj. 


Pokój z Austrią I Bolgaria. 


Paryż, 2 kwietnia. (PAT). Radjo. 
„Journal* pisze: Sprawozdawca Margain 
dla ratyfikacji traktatu pokojowego z Au- 
strją, przedłożył wczoraj w komisji dla 
spraw zagranicznych swojo sprawozdanie. 
Podsekretarz dla spław zagranicznych 
wniósł wezoraj w izbie deputowanych 
projekt ustawy, odnoszącej się do wejścia 
w życie traktatu s Austrią i Bulgarją. 
Na wezorajszem posiedzeniu senatu mini- 
ster finansów Marshal podczas dyskusji 
oświadezył, że pofyczka francuzka dała 
W miljardów 


dytnacja w Danil 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT) WBE. 
gonosi s Kopenhagi. „Politiken* podaje, 
te rząd zarządził powołanie nowych ode 
działów wojskowych, Wojska stacjonowa» 
ñe w Kopenhadze otrzymały ostre naboje, 
Zecerzy pism prawicowych przystąpili 
dzisiaj rano do pracy. Od jutra rana bę- 
dą mię pojawiały tylko piana radykalne i 
socjalistyczne. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT). WBK. 
donosi z Kopenhagi pod datą 1 b.m. Pie- 
karze wstrzymaji dzisiaj pracę. Robotnicy 
portowi, marynarze | maszyniści postano- 
wili jeszcze dzisiaj zaprzestać pracy, 
skutkiem tego musiano zawiesić regular- 
ne połączenie okrętowe. Równieś 1 kolo- 
Jerze postanowili rozpocząć strajk ogólny. 
W następstwie tego poczyniono w kołach 
mieszozańskich przygotowania, ażeby zor- 
ganizować służbę ochotniczą. 


Boszewicy zwalalają jeńców koalicyjnych. 


Ljon, 2 kwietnia. (PAT) Radjo. Z 
Helsingforsu donoszą, że do Fiulandji 
przybyło 400 angielskich, francuskich i 
duńskich jońców, wypuszezonych przez 
bolszowików. 


Opieka mad Armenja. 


Ljon, 2 kwietnia, (PAT) Raðjo 
Dsienńiki donoszą, że Rada najwyższą 
powierzyła mandat nad Armenją Lidze 
narodów. Konferencja w Saint-liemo nie 
rosposznie sia przed 18 kwietnia, 


| wkaże na to, że konstytucja nie npraw* 
nla kongresu do proklamowania stanu 
pokojowego. Kongres moża tylko żądać 
od prezydenta tego rodzaju deklaracji. 


O ulezwik, 


Wiedeń, 2 kwietnia, (PAT). WBE. 
donosi s Berlina. „Locelanzelcer* donosi 
s Kopenhagi: Wedle „National Tidende“ 
nowy rząd zamierza poczynić przedsta- 
wienie u państw koalicyjnych w sprawie 
drugiej strefy szlezwiekiej. Rząd zapro- 
ponaje koalieji amiedzynarodowienie dru- 
glej strefy, ponieważ obawia się, £a gdy 
Flensbarg. znajdujący sią tug przy gra- 
nioy duńskiej pozostał w rękach niemie- 
okich, mogłoby to wywołać wojnę między 
Niemcami n Danją. 


Lisy Filtelma, 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT) WBK. 
donosi x Peryża. „Liberta“ podaje, że 
doniesienie holenderakiej agencji tele- 
graficznej, jakoby koalicja zgodziła się 
na jnternowanie b. cesarza niemieckiego 
w Doorn jest nieprawdziwe. Tego rodza- 
ju ugoda nie nastąpiła, ponieważ zdaniem 
koalicji gwaraneja skutecznego nadzoru 
nad b. cesarzem byłaby w danym wypad- 
ku niedostateczną. 

Nota koalicji wręczona niedawno 
rządowi niemieckiemu przypomina Holan- 
dji, że jest odpowiedzialną za udzielanie 
gościny b. cesarzowi Wilhelmowi, ponie- 
waź rząd holedenski odnówił wydanła b. 
cesarza, ma on obowiązek przed całym 
światem pilnowania Wilnelma, Za ewen- 
tnalne zaniedbanie nadzoru uszyni koalicja 
odponiedzialną Holandję, 


Lion, 2 kwietnia (PAT). Radjo warsz, 
Rząd francuski I angielski poleciły swym 
przedstawicielom w Holandji w specjalnej 
instrukcji, aby wskazali rządowi holender- 
skiemu na wielką odpowiedzialność w ra- 


Paryż, 1 kwietnia. (PAT) -Havas. Z 
Londynu donoszą, że Rada najwyższa ga- 
proponowała Lidze narodów sprawowanie 
opieki nad Armenją. Celicja pozostaje 
pod protektoratem Francji. 3 


Skład parlamenta hałgarskiego. 


Sofja, 2 kwietnia, (PAT) Bułgarska 
ajencja telepraficzna donosi. Wybory do 
Sobranja dały następujący wynik: 112 
agrarjnszy, 49 komunistów, 23 demokra- 
tów, 14 narodowoów, 7 radykałów, 8 so- 
ojalistów, 5 progresistów. 


Pożyczka francoska w Ameryce. 


Ljon, 1 kwietnia. (PAT) Radjo Z 
Nowego Jorku donoszą. Subskrypeja na 
pożyczką francuską w Stanach Zjedno- 
czonych przekroezyła 97 miljonów franków 


Romerne dla Irłanóji, 


Wiedeń, 2 kwietnia, (PAT) WBK, 
donosi z Londynu. Izba gmin przyjęła 
ustawą o samorządzie dla [rlandji w dra- 
giem czytaniu 848 przeciwko 94 gł. 


Redkcja węgierska tłomaczy się 


Paryż, 1 kwietnia. (PAT) Havas. 
Otrsymano tu wiadomość, że wącierski 
prezydent ministrów zaproponował an- 
giełskim związkom robotalezym przysła” 
nie do Węgier delegacji, celem stwier- 
dzenia fałszywych pogłosek o pgwałtach 
reskcyjnyeh ( prześladowaniach robot- 
ników. 


Maradowość właścicieli kopalń węgla kamieanogo 
w Zagłębiu Dąbrowskim. 


Ciekawe dano, odnoszące sią do tego 
przedmiotu, podaje styczniowy numer „Przo- 
glądu Górniczo-Hutniczego”, i tak w stosun= 
ku do całej wytwórczości w r. 1919 właści- 
olelami kopalń, udziałów lub akoji górniczych 
są obywatele następujących państw: 

Polska 41,95 prec., przypada węgla 
1,998,837 tonu; Francja 53,70 proo., przy- 
pada węgla 2,456,422 tonn; Niemoy 3,87 
pron, przypada węgla 178,791 tonn; Rosja 
0,82 proc., przypada 37,791 tonn; Belgja 
0,06 proo., przypada węgla 2,766 tonu. 

Niestety kapitały polskie są w mniej 
szości, francuskie posiadają większość bes- 
względną. 

Gdy pomyślimy o tem, że na obu Się 
skach kapitały polskie prawie nie nozestniozą 
w przedsiębiorstwach kopalnianych—to nie» 
wesołe horoskopy wysnać dla nas można. 


Warszawa. 


Nominacje. 


(w) Naczelnik państwa podpisał no- 
minację dr. Stefana Dąbrowskiego na 
podsskrotarsa stanu w mie. spraw zagra- 
nicznych. 


(w) W „Monitorze Polskim" osło- 
Bzono nominacją hr. Ksawerego Orlow- 
skiego na posła polskiego w Brazylji, 
Urugwaju, Paragwaju i Chill, 


Dmowski przyjeżdża. 


(w) W sferach narodowo-demokra- 
tycznych mówią, że p. Roman Dmowski 
ma wróció w najbliższym tygodnin do 
Warszawy, 


Paszporty polskie w Wiedniu. 
Ministerstwo spraw wewnetrznych 


zawiadomiło wszyktkie urzody, wystawia- | 


jące paszporty zagraniczne, ża obywatele 
polscy, zamieszkujący stale w Astrii, mo= 
ga wizować swe paszporty na wyjazd do 
Niemiec w niemieckim urzedzie paszpor= 
towym w Wiednin. Na terytorjum Rze- 
ezypospolitej, aż do czasu otwarcia kon- 
sulatu niemieckiego w Warszawie i in- 
nych miastach, po wizy na wyjazd do 
Niemieo należy się skierować tylko do 
niemieckiego urząda paszportowego w Po- 
znanin. 


Podwyższenie ceny spirytusn. 


W „Monitorze Polskim* ogłoszono 
rozporządzenie ministra skarbu o podnię- 
Bienia ceny * póty monopolowego do 
72 i pół marki. 


Uregulowanie przesyłek pieniężnych 
z Francji. 


Wielkie trudności, z jakiemi zwią- 
zana była organizacja przesyłek pienięż- 
nych robotników polskich z Francji do 
Polski, zostały usunięte przez stworzenie 
specjalnego biura przy generalnym kon- 
sulacje w Paryżu, pozostającego pod kie- 
rownioetwem tamtejszego altachó do spraw 
wyjohodźczych. 

Pocztowa kasa oszczędności zajęta 
jest doręczaniem adresatom pierwszej 
partji, przekazanych przez robotników 
polskich pieniędzy i odtąd już regularnie, 
w odstępach miesięcznych lab «łwutygo- 
dniowych, stosownie do terminów wypła 
ty, będą oni w możności przesyłania zao- 
szczędzonych pieniędzy do kraju wprost 
% miejsca swej pracy, za pośrednictwem 
funkcjonarjuszy polskich, według kursu 
przesyłanego telegraficznie przez polską 
Krajową Kasę Pożyczkową. 


Listy z Ameryki. 


Otrzymano zawiadomienie © wyjśotn 
s Kopenhagi do Gdańska pocztowego sta- 
tku „Moskwa*, wiozącego pocztę dla Pol- 
ski. Korespondencja ta będzie skierowana 
do Torunia, 


a 


Rosyjski wice-mlnister w polskim 
areszcie. 


Przed kilku dniami około godz. 11-ej 
wieczorem b. wice-minister spraw wewnętrz- 
nych dawnej carskiej Rosji, Krywoszein, 
po pijanemu domagał się wpuszczenia go do 
zamkniętej już o tej porze restauracji ho- 
telu Saskiego, awanturując się bardzo gło- 
śno. Gdy przechodzący oficer zwrócił mu 
uwagę na przepis obowiązujący do zamy- 
kania o godz. 1i zakładów publicznych, 
p- wał bowie obsypał obelgami o.icera I 
zarządzenia władzy polskiej. 

Silny policzek, wymierzony przez ofi- 
cera p. wice-ministrowi, był odpowiedzią 
na prowokację pijanego dygnitarza, po- 
czem na wszczęty hałas zjawiła się policja 
| odprowadziła Krywoszeina do komisarja» 
tu 12-go okręgu. 

Tu p. wice-minister trzeźwił się do 
rana, a rankiem komisarjat spisał dwa pro- 
tokuły o burdę uliczną i ubliżenie władzom 
polskim i przesłał je do sądu. Okazało się 
przytem, że p. wice-minister, przybywszy 
do Warszawy z Odesy przez Rumunię, nie 
zjawił się, jak tego prawo żąda, do reje- 
stracji eudzoziemców, sądząc, że jako dy- 
gnitarz rosyjski moźe sobie lekceważyć roz- 
porządzenia władzy polskiej, spisano więc 
trzeci protokuł i oddano do decyzji komi- 
sarza rządowego p. Anusza o ukaranie p. 
Krywoszeina grzywną w wysokości trzech 
tysięcy marek lub aresztem trzymiesięcz- 
nym. 


Oflary orgji samochodowych w marcu. 

Według raportów policyjnych i pogo- 
towia ratunkowego, w ciągu ubiegłeso mie- 
siąca orje aamootodów nie zmniejszyły się, 
gdyż ofiarą ich padło 81 osób, z których 
jedna poniosła śmierć na miejscu, a pozo- 
stale odniosły aiąższe lub lżejsze uszkodzę- 
nia olała, 


aranan MZ ETA 


Łódź. 
FELJETONIK. 


Gdzie są koty? 


Gizie jesteście, o namiętni nocni 
śpiewacy, którzy ma dachach, parkanach, 
śmietnikach i strychach co rok przez 0Aa- 
ły marzec śpiewaliście w blasku księżyca 
swa symfonie, złożone z dzikich wrzas= 
ków, labieżnych jęków, trwoźżnych kwileń 
i omdiewających mruczeń, rzuoanych pia- 
issimo, niby pożegnalny akord roskosz- 
nej pieśni miłosnej? 

Gdzie jesteście, koty? 

Gdzie jestrście czarni, gietoy kos 
chankowie z białą łatą na mordce, plo- 
mienni 1 wściekle zazdrośni, jak Otello? 

Gdzie jesteście uwodziełele-buragy, 
wygrzewający się w dzień leniwie na kū- 
chennym piecu, a w nocy polujący prze- 

iegłe na młode, naiwne, a wrażeń spra- 
enione czworonożne dziewice. 

I gdzie jesteście, wy gibkie, Śliczne; 
grymaśne kotki białe jak śnieg, albo 
czarne jak córy Hiszpanii, albo ogniste 
ruda i czarne, pręgowane, nibę mała dra- 
pieżne pantery? 

Gizie jesteście pieszczochy gorzkich 
jak piołun starych panien, tłustych nie- 
pocieszonych wdów i małyc dziewczynek, 
w których bialych łóżeczkach zasypiacte 
razem z ich lalkami 1 brunatnemi małpa- 
mi 5 pluszu? 

Oto skończył sią marzec i ani razu 
nie obudziły mnie za snu wasze piekielne 
koncerty: nabrzmiałe namiętnością daety 
na dachn, wściekłe tercety na kuchennych 
schodach i kwinteży ua Strychu, dyszące 
żądzą milości I krwi, w których dzikie 
głosy czterech kocich dżentelmenów, wal- 
czących mażarcie o damę serca, łączą sią 
a jej nonszalanekiem nieco znudzonem 
przydłogiem oczekiwaviem miauczeniem, 
I ani razu nie usłyszałem na schodach, 
wiodących na strycu giuchego tantentu 
nocnych, oszałałych pościgów, w których 
zagrożona przez wielu uapastnajków-brue 
tali onota chroni się trwożnie panterzym 
skokiem na jedyne drzewo osrebrzonego 
blaskiem księżyca podwórza.. 

Gdzie jesteście, koty? 

Gdzie jesteście noone śpiewaki leke 
komyślnjch przelotnych miłostek 1 wal- 
kanicznych, spiemionych vamiętności, ros- 
sadzających wasze kocie lona i koole 
wzburzone serca? 

Czyżby... (Bladość okrywa me lica...) 
Czyżby odpowiedzi na to dręczące mnie 
pytanie mogli mi udzielić — rzeźnicy? 


Wiadomośc! bieżące. 


Podziękowanie Naczelnika Państwa. 


Na ręce dowódcy O. Gen. łódzkiego 
gen. Olszewskiego nadeszła następująca 
depesza: 

„Serdecznie dziękuję panu generałowi 
i podległym mu oddziałom za przysłane mł 
w dniu imienim życzenia. Józef Piłsudski, 
Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz*. 

Depesza ta jest odpowiedzią na ży- 
czenia, złożone Naczelnemu Wodzowi przez 
D. O. G. Ł. w dn. 19 marca r. b. 


Warta honorowa. 


Załogujący w Łodzi pułk czołcaów 
polskich pierwszy raz w Polsee odrodzo-= 
nej ustanowił wartę honorową u Grobu 
Chrystusa w kościele św. Stanisława Ko- 
stki. 

Posągowo stojące n Grobu postacia 
wojowników dodają wiele uroku i powagi 
tej dorocznej pamiątee religijnej. 


Dzieci łódzkie na urlopie. 


Łódski 28 pułk piechoty, który od 
bardgo dlugiego już czasu pozostaje na 
froncie w ciągłych bojach, otrzymał na 
święta urlop, 

Szeregowoy tego pulku zjadą odwie= 
dzić swe rodziny i zażyć zasłińżonego pe 
trudach służby wojennej krótkiego wy- 
poczynku. 


Podział dekanatu, 


Dekanat łódzki podzielony został 
ubeonie na dwa okręgi: Śródmiejski (iu- 
tra Urbera) i pozamiejski (extra Urbem). 
Do dekanatu Śródmiejskiego, pozostają: 
cego pod zarządem ks. pral. Tyminiec= 
kiego, należą parafje; św, Stanisława 
Kostki, św, Krzyże, ćw. Anny, św. Józefa, 
św. Kazimierza, Przemienienia Pańskiego 
w Dąbrówce i Serca Pana Jezusa w Ra- 
dogoszczu. 

Dekanat. pozamiejski (extra Urban), 
pozostający pod zarzątem ks. prał. Wys 
rzykowskiejo obejmuje paralje: N. M. 
Panny na Starem Mieście, Aleksandrów, 
Beldów, Chojny, Kazimierz, Konstąnty= 
nówą Łagiewniki, Mileszki i Zgierz. 


Dzisiejszy numer „Głosu“ zawie» 
ra 16 stronie. 

Następny numer „Głosu“ ukaże 
 Bię we wtorek, dn. 6-go kwietnia, 
w godzinach południowych. 


de- 
kanat wojenny, pozostający pod zarządem 
| ks. dziekana Burzyńskiego. 


Oprócz tego istnieje w Łodzi 


Przejęcie gazowni. 


Z dniem 14b. m. gazownia miejska 
sostanie przejętą przez zarząd miasta, 


Z kolei E M. 


Tramwaje łódzkte staną dzisiaj o 
godz. 8 wiecz. Jutro, jako w pierwszym 
dnia świąt, ruch będzie całkowicie wstrzy- 
many. W poniedziałek ruch rozpooznie 
się o zwykłej godzinie. 


Podwyższenie ceny nafty. 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów 
Pierwszej Potrzeby podwyższył ceną 
sprzedaży nafty o 200 proo., a mianowi- 
cie: z 105 mk. za kilo do 315 mk. 

Wobee powyższego Wydział zapro- 


 włantowania miasta zmuszony jest pod- 


wyźszyć również cenę za naftą z 55 fen. 
sa funt do mk. 1.60 w sprzedaży detali- 
oznej, w hurtowej zaś (kooperatywom) do 
mk, 1.40. 


Z Rady Opiekuńczej. 


Biura Łódzkiej Okręgowej I Łódz- 
kiej Miejscowej Rady Opiekuńczej na 
zas Świąt zostają zamknięte do wtorku, 
a następnie przeniesione będą do domu 
M 4 przy ul. Przejazd na I piętro. 


Znączki pocztowe. 


Ministerstwo poczt i telegrafu przer- 
walo druk znaczków pocztowych wartości 
3 fen, gdyż, z powodu drożyzny druku, 
papieru i gumy, dokładało do nich. 


Z uniwersytetu poznańskiego. 


W kwietniu zacznie się letni semostr 
drugiezo roku szkolnego. Na wydziale 
filozoficznym, prawnym, ekonomicznym i 
rolniczym otwarte zostały wszystkie lata. 
Na wydziale prawnym wykładane jest pra- 
wo wszystkich dzielnie Połski. Początek 
wpisów 12 kwietnia, początek wykładów 
26 uwiatnia. 


źwiększenie ceny biletów kolejowych 
w Poznańskiem. 


Oxtoszono rozporządzenie min. kolei 
w sprawie podwyższenia taryfy osobowej 
na przejazd w klasie I kolejami w b. 
dzielnicy prusk'ej. Na mocy tego rozpo 
rządzenia opłaty za przejazd osób w kla 
me | podwyższa się z dniem 16 marca r. 
b. o 100 proo. zamiast 50 proc. przewi 
dziauyoh w punkcie A i rozporządzenia, 
zamieszczonego w NM 19 Dziennika Ustaw 
poz. 99. 


Loterja na rzecz oddziału łódzkiego 
P. T. Czerwonego Krzyża. 

Dnia 15 kwietnia b. r. w sali towa- 

rzystwa kredytowego przy ul. Średniej 14 


Sobote, 3 marca 1920 r. 


Majatek kupców łódzkich 


rozkradziony w Rumunji! 


Smutne losy pociągu towarowego, który w zamłan za towary polskie przywieźć 
miał z Rosji surowce. — Karygodna niedbałość rządu naszego. 


W sierpnin roku nbiegłego, pod opie- 
ką b. ministra Iwanowskiogo wysłany %0- 
stał do południowej Rosji pociąg w skła- 
dzie 28 wagonów z towarami, m. in. x Ło- 
dzi, przeznaczonymi do wymiany nA su- 
rowce rosyjskie, potrzebne dla urachomie- 
nia naszego przemysłu. 

Transport ten doszedł szozęśliwie 
do Noworosrjska, został zlikwidowany, su- 
rowce załadowano na statek, i jnż toż 
pod naporem zbliżających się bolszewi- 
ków, eudem nieledwie, przetransportowa- 
ny do Galaczu. Transport ten składał sią 
z 40 wagonów wełny i tytuniu w liściach. 
Dla przewiezienia surowców tych e Gala- 
czn do kraju wysłany został osobny po- 
ciąg towarowy, i zdawałoby się, że nie 
nie może stanąć na przeszkodzie w otrzy- 
maniu przez nas towarów, tembardziej, 
że władze rumuńskie odnosiły sią do ca- 
łego przedsięwzięcia nader przychylnie. 

Stało się jednak inaczej. Właize 
polskie w Bukareszcie poleciły pociąg 
przysłany po towary zarekwirować dla 
transportu jeńców i uchodźców. Wsku- 


tek tego surowce, których kraj wyczeku- 


je s jpu sów żel KAR aa ddr 201 Pd PYYOARŻÓW CWA pozostały w Gala- 


odbędzie sią ciągnienie loterji na rzecz to- 
warzystwa Czerwonego Krzyża z dostępem 
dla publiczności. 

Wygrane stanowią: willa w Langów- 
ku, wartości (obecnie) 200,000 mk., plac 
zalesiony i asygnata państwa polskiego w 
wysokości 5,000 mk. 

Pozostała ilość biletów jest do na- 
bycia w Banku Handlowym łódzkim (Aleje 
Kościuszki 15), zarządzie skarbowym (Al. 
Kościuszki 14) i w kantorze wymiany S. 
Weinberga (Piotrkowska 58). 


Pomoc dla chorych chronicznych. 


Na wniosek Wydziału dobroczynności 
magistrat postanowił wydatkować z po- 
siadanych | (redytów kwotę mk. 4.000 na 
polepszenie strawy  Wielkanoonej dla 
pensjenarzy | obsług! „Domu dla chorych 
chronieznych* 


Dobroczynność w rękach zakonnic. 


Dowiadujemy się, iż większość dzie- 
olńców łódzkich i zakładów dobrooczyn- 
nych, mają objąć pod zarząd swój zakon- 
niee, pad Jesuitki.. 

Żłobeń dla niemowląt znajduje się 
już pod ich zarządem. Wkrótee zaś obej- 
mą dom sierocy przy ul. Wiznera oraz 
Sjenkiewiczówkąę. 


Zgłaszanie przypadków śpiączki. 


Ogłoszono rozporządzenie ministra 
zdrowia publicznego o obowiązkowem zgła- 
szaniu przypadku zachorowań na tak zw. 
„Śpiączkę epidemiczną* (polioencephalitis 
lethargica), oraz przypadków dziecięcego 
palec rozeniowego (choroby Heine Me- 

dina 


Z gminy żydowskiej. 


Delegacja zarządn gminy w osobach 
pp. Lande i Szwarcman» złożyła na ręce 


cu, gdzie są stopniowo rozkradane, I 
gdzie wobee braku pomieszczeń grozi im 
przymusowa sprzedaż z licytaoji. 
Zdawałoby się, że w chwili. w któ- 
rej uruchomienie przemysłu jest najwa- 
żniejszem z zadań państwa, nia istnieje 
nie prostszego, jak wysłanie drogiego po- 
ciągu po surowce, przedstawiające war- 
tość 300,000,000 mk. Ale dzieje się ina» 
czej. Pan minister kolei żelaznych o0- 
świadcza, że już wysłał jeden pociąg i 
obowiązkom swym uczynił zadość, posel- 
stwo zaś było zupełnie asprawiedliwione, 
rozporządzając taborem kolejowym, wy- 
słanym przez ministerstwo przemysłu I 
handlu dla potrzeb polskiego przemysłu, 
bo ratowało wtedy jeńców i uchodźców 


„polskich. 


Obeonie toczy sią w tej sprawie po- 
lemika pomiędzy ministerstwem handlu i 
przemysłu a ministerstwem kolei żela- 
znych. Zanim jednak sprawę tę rozstrzy- 
gnie rada ministrów towary zostaną albo 
rozkradzione, albo też sprzedane z licyta- 
cji, a więe w każdym razie pozostaną w 
Rumunji. A przemysł polski ponosi na tem 
nieobliczalne straty. 


generała Olszewskiego 10, 000 marek dla 
żołnierzy w. m. na Święta wielkanocne. 
Oprócz tego zarząd zadysponował 600 
kolacji i 600 obiadów świątecznyeh w 
jednej z tutejszych restauracji. 


Wycieczka harcerzy. 


Grono młodzieży z pośród tutejszego 
harcerstwa polskiego organizuje w czasie 
świątecznym wycieczkę na Pomorze i 
do Gdańska, 


Z towarzystwa muzycznego 
im. Szopena. 


Dnia 28 marca r, b., w lokalu włas- 
nym przy ul. Piotrkowskiej N 92, odbyło 
sią ogólne roczne zebranie osłonków tow. 
muzycza. im. Śzopena. 

Zebranie zagaił prezes t-wa inż. Jan 
Ring, proponując na przewodniczącego p. 
Bolesława Kapezyńskiego, który ze swej 
strouy zaprosił na asesorów p. A. Karś- 
niekiego i H. Mokrosińską, na sekretarza 
zaś p. J. Rukę. 

Po odczytania protokułów z poprzed- 
niego ogólnego zebrania i komisji rewi- 
żyjnej, jak również sprawozdania z dzia- 
łalności t-wa za 1919 rok 1 sprawozdania 
kasowego, wywiązała się ożywiona dya- 
kusja. 

Między innemi postanowiono rozwi- 
nąć istuiejącą przy t-wie szkołę muzycz: 
ną i poprowadzić ehwilowo zawieszoną 
sekcję dramatyczną, 

Do zarządu przez tajne głosowanie 
wybrani zostali: pp. Waeław Taubwurcle 
— prezes, Wiktor Orłowski — wice-pre- 
zes | gospodarz, Bolesław Kapożyński — 
sekretarz, Józet Ruka — skarbnik, Marjan 
Lipiński — inspektor chóru, Aleksander 
Martynka — książkowy, Antoni Karśnieki 
— bibliotekarz, Stefanja Mądrzejewska— 
zastąpcz. inspektora. Sekcja dochodów 
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niestałych: pp. Czesław Rozowski, Janinr 
Martynkówna, Anna Józefowiczówna, 


~ 


Teatr Polski. 
Występy W. Siemaszkowej. 


W tygodniu świątecznym p. W. Sie- 
maszkowa kończy gościnę swoją na goe- 
nie naszej. W celu dania znakomitemu - 
gościowi jeszcze jednego popisu, teatr 
w najbliższą środą ksz sensacyjną 
sztuką K. Schónherra p. t. „Djablica*. 

W niedzielę o godz. 8 pp. „Taniec 
ozynowników* Birińskiego, wieczorem o 
zodz. 7 i pół „Ponad Snieg“ Żeromskiego, 
z p- W. Siemaszkową w roli Rudomskiej, 
W poniedziałek o godz. 8 pp. „Podróż 
po Warszawie“, o godz. 7 i pół „Zaocxa- 
rowana koło” z p. Siemaszkową, zł 
„Tajemnica Zmartwychwstania”, 


Referent K. W. Strzelec s Ameryki 
mówić będzie w polskim języku na po- 
wyższy temat w kościele baptystów przy 
ul. Nawrot 27 jutro, w niedzielę, © godz, 
7 i pół wiecz. Wstęp bezpłatny. 


Koncert Symfoniczny, 


Nad wyraz interesująco zapowiada się 
najbliższy koncert symfoniczny w poniedzia- 
łek, dnia 5 b. m. Jako solistki wystąpią 
dwie znakomite artystki: pianistka Lucyna 
Robowska i śpiewaczka Janina do Witt. 
W programie poemat symf. „Tasso“ Liszta, 
„Francesca da Rimini* Czajkowskiego, kon- 
cert fortepianowy Paderewskiego, oraz arje 
z op. „Manon“, „Mignon“ i pieśni. Dyrygaje' 
Bronisław Szulc. Bilety od niedzieli w kasie 
Sali Konoertowej. 


Atrakcja tegorocznego sezonu. 


Niebywale wprost zapowiada się zas 
bawa na maskaradzie teatralnej, urządza- 
nej przez Związek artystów na dochód 
własny we wtorek 6-go kwietnia, Połą- 
czone ubikacje Teatru Polskiego i Sali 
Konoertowej pozwalają na urzadzenie naj- 
różniejszych niespodzianek, które unie- 
możliwiał na innych maskaradach tego se- 
zonu tłok, jaki panował z powodu zbył 
szozupłych rozmiarów lokalu. 

Cztery bufety, trzy eukiernie, pawi: 
lon szampański, podmiejski stracan ze 
słodyczami, dwa bary amerykańskie i t.d, 
dają gwarancję, że nie zabraknie nikomu 
niczego, od lemoniadek do szampana, od 
obwarsanków do kapłonów, od piernioz- 
ków do świetnych poezji cukierniczych 
Szaniawskiego. 

„Co kto lubi", oto dewiza komitetu 
redntowego, a że muzykę lubi każdy, przy: 
grywać więc będą oztery najlepsze orkie- 
stry łódzkie. Popyt na bilety szalony; 
Na sali obowiązuje panie maska, w lozach 
strój dowolny; panów prosimy o ciems 
ubranie i jasne oblicze. Początek o go 
dzinie 11 m. 80 w nocy, koniec o 8 rand, 
a więc tak, jak za najlepszych przedwo- 
jennych czasów, 

Bilety do nabycia od 10 do 2 i od 
4 do 7 w cukierniach p.p. Komara, Go. 
stomskiego i Szaniawskiego. —Karoty nia 
będzie! aku 


Raut=koncert—zabawa w „Savoy'u*. 


W górnych i dolnych salonach re- 
stauracji „Savoy“ odbędzie się w drugie 
święto t. j. w poniedziałek dn. 5 b. m. 


JEAN MADELINE. 
Paryżanka. 


— Jaka ona ponętna! 

— Jaka żywa istotka! 

Mała paryżanka zdobyła miasto, Była 
rzeczywiście czarująca. Wesoła, dowcipna 
i pełna gracji. Skąd wpadło na myśl temu 
ślioznemu 
murach tego małego miasteczka? 

Minęło już pół roku od dnia, gdy 


ujrzano na dworcu młodego pana ze swoją 
„Pod 


młodą żoną. Ulokowali się w botelu 
` trzema gwiazdami*. Po kilku dniach do- 


wiedziano się, że wynajęli oni mały do- 
I rzeczywiście niebawem ujrzano 
prre tym domkiem wielkie wozy z me- 


mek. 


lami 
— Urządzają się... 


— Mają rolety z błękitnego jedwabiu 


( wiele figur z bronza... 


— A proszę goble wyobrazić, że i 


piękne łoże z niebieskim baldachimem! 
W pierwszych dniach posyłano słnż- 
bę pod okna przybyszów, aby sią dowie- 
dzieć, co i jak jedzą. Nowo przybyli zło- 
tyli punktualnie wszystkie wizyty, przed- 
stawiając się jako pan i pani Charvet. 


+ jeg słynnego kompozytora Charvet 
szło aż do uszu muzykalnych dam mia- 


gteczka. 


— Pan jest spokrewniony z kompo- 


zytorem Charvet? 
— Jestem jego synem! 


I opowiadał eałkiem swobodnie, że 


ma słabe płuca i doktorzy wywali go 
tutaj na odpoosynek, w nadziei, że kii- 


stworzeniu -zagrzebać się w 


| 


mat ten posłuży mu i wróci zdrowie. 

na jego nie pozwoliła sobie wyper- 
swadować i postanowiła dotrzymać mu 
towarzystwa. 

Najpierw spotykali sią s nieufnemi 
spojrzeniami i zamkuiątemi w sobie twa- 
rzamłi. Ale nazwisko Charvet i ujmujące 
nsposobiente młodej kobiety otworzyły 
pomału serca mieszczuchów, który zwy- 
kłe nie mieli słowa dobrego dle tych, 
którzy przybywali z pozagranic miasteczka. 

— Ona jest zachwycająca!—oświad- 
esy} burmistrz. 

— Ona jest uosobieniem grzechu — 
przyznała stara, niedostępna baronowa de 
Roncon. 

— Prawdziwa paryżanka — sepleniła 
mała pani Savarin, z której oczu czytać 
było można tęsknotę za Paryżem, którego 
zresztą nigdy ujrzeć nie miała. Wszyscy 
walczyli o jej względy, jej przyjażń. Pro- 
8zono ją o łaskę nazywania jej po imie- 
nin. Kobiety opowiadały sobie z dumą, 
jak ozęsto do ntoh przychodzi i jak dłu- 
go trwa wizyta. 

— Przychodzi prawie eodziennie i 
zostaje przeszło godzinę! 

, T ohwaliły się pięknymi prezantami, 
otrzymanymi od niej. Zachwyt był ogól- 
ny. Pomagała im przy wyborze toalet. — 
Dekorowała salony na przyjęcie gości i 
pokazywała im modne fryzury. 

— Pani pozwoli, ze pokażę... 

E ze skończonym sanykiem przybtera- 
ła kapelusz, poprawiała zmarszczki na 
sukniach, upinała włosy według paryskiej 
mody. Cate miasto chyliło się prze! wła- 
dzą jej małej rączki... Całe miasto... A sta- 
ry ratusz nie mógł poznać swych miess- 
kańców. Co się z nimi siało, z tymi, któ- 
rzy niegdyś tak vevo!' ! statycznie kgo- 


czyli ulicami? Obecnie biegali, krygowali 
się, jak warjaci, pełni podniecenia i we- 
sołego niepokoju... 

Spuszczone niegdyś okienniee otwarły 
sią: stychać było dźwięki fortepianu 1 we- 
gołe śmiechy aż do późnoj nocy. Jakąś 
czarodziejką była ta mała paryżanka, któ- 
ra wytrąciła z senności to miasteczko, 
która udzieliła im wszystkim ze skar- 
bów swej chęci do życia i użycia. 

— Pan i pani Charret przyjmują oo 
środą wieczorem! 

Nikt nie pozostawał tego wieczoru 
w domu: wszyscy śpieszyli, bowiem prze- 
pędzano tam piękne wieczory. Wszy- 
Btko nosiło na sobie piętno wesołości, 
promieniejącej od zachw poającej gosposi. 
Umiała ona, jak nikt, bawić swych gości! 
Bale, obiady, kolacje, wycieczki w góry, 
a wszystko dla niej í dzięki niej... 

Miasteczko nie wychodziło z okresu 
zabaw. Tylko stare obrazy gniewała ta 
zmiana. Wisiały one w salonach i przy- 
glądały się wszystkiemu, ale obecnie 
były całkiem zdezorjentowane. Meble, 
poczoiwe, stare meble, które niemal przez 
wieki stały równiutko rzędem pod ścia- 
nami, ustawiano obecnie w nieładzie w 
środków pokojów, z oałkowitem pominię- 
ciom „Świetnych* tradycji. Aby naśla- 
dować tą francosko, która wszystkim za- 
wróciła głowy, kobiety zaczęły sią inaczej 


czesać, ' Wydawaco wielkie bale, na 
które najgodniejsze damy, pani burmi- 
strzowa, bo, nawet sawa baronowa de 


Ronsin, zjawiały się w niemożliwy sposób 


wycięte, tańczyły  vowoczesna tańce, 
śpiewały nieodpowieduie piosenki.. i do- 
piero o POPROSY JAY a womoję c” 


x Gdi Robert Dabrenil, miody: zada 


wiek x miasteczka, który mieszkał w 
Paryżu, a wakacje spędzał w domu ro- 
dzioielskim, powrócił, mówiono tylko o 
pani Charvet, 

— Pani Charvet? Któraż: to? 

— Żonna Rene Charvet, syna wiele 
kiego kompozytora. 

— Rene Charvet? Ależ on niema 
tony! 

— Niema żonył Doskonałe. Od pół 
roku przeszło mieszka tutaj ze swoją 
żoną. Ona jest wprost zachwycająca! — 
I opisano mu ją dokładniej, 

— Ah, teraz wiem już! To Marce- 
Ale ślubu on uigdy nie bralil 
Biedni mieszkańcy... Nie zaślubieni? 
Jego kochanka ??!! Kto mógł przypusz- 
czać! I całe towarzystwo przyjmowało 
tę osobę w swych salonach! 

Przerażenie ustąpiło miejsca rezyg: 
nacji. Czyniono sobie nawzajem wy 
mówki. Ep 

— Ty jesteś winna! 

— Nie, to wyłąoznie twoja winal 

— Ty przecież chwaliłaś sią nie- 
ustannie, że jest twoją przyjaciółką. ` 

— A jakie ona tobie piękne rzeczy 
podarowała! 

— Twojej. córce udzielała 
gry fortepianowej! 

Potem przyszła smutna reakcja we- 
sołych dni! lle przykrości!... 

O*iennice małego miastrozka znowa 
się zamknęły, mieszkańcy otululili sią z 
powrotem w grobową eiszę, jakzdyby się 
chcieli oczyścić od zetknięcia- tą, której 
zbliżenie kalało ich. 


lina! 


Lokoji 


A stary ratusz j poczciwe, stare 
obrazy miały swe Zadośćnozynieniel 
Koniec, 


(Tłomaczył G. W.L 


ku = 


raut—konrert—kabaret—zabawa x nudzia- 
łem bawiących w naszem mieście arty- 
stów teatrów warazawskich pp. Kamiń- 
skiej, Ordonówny, Lina, Domańskiego, Mi- 
ohałowskiego, Markiewicza i in. 

Początek zabawy o godeg. 7-ej. Za- 
mówienia na stoliki przyjmuje 1 bilety 
sprzedaje zarząd restauracji „Savoy*. Ilość 
biletów ściśle ograniezona. 


4 Farsa warszawska w Łodzi. 


iu Niebawem zawita do Łodzi wesoły 
zespół farsy stołecznej z Leszozyńską, 
Fertnerem, Gasińskim iid. na ezele, aby 
ukazać naszemu miastu dwa „gwoździe“ 
lobeonego sezonu wesołego w Warszawie; 
„Rotmistrza von Waldeck“ i „Niespo- 
dzianki zawodowe”. O tem, że gra tego 
zespolu jest wyższa ponad wszelką po- 
chwałę, wie kagdy, ale w wymienionych 
tarsach artyści podobno przechodzą s8- 
mych siebie. Ano, zobaszymy! 


7 
Echa napadu bandyck. pod Lućmierzem. 


Jak już donosiliśmy na początku tygo- 
dnia bieżącego dokonano zbrojnego napadu 
bandyckiego w lesie lućmierskim (pod Zgie- 
rzem) na kupców łódzkich, jadących furman- 
„kami. Zabity został wówczas poliejant Stan. 
Hajduk i raniony Grojman Granek. Zawia- 
domiona o powyższym policja przybyła na 
aniejsce napada i dokonała rewizji w okolicy 
w rezultatem dodatnim. 

Ujęto dwóch bandytów, którzy brali 
lłądział w napadzie. Aresztowanie nastąpiło 
przy okolieznościach następujących. 

W szynku w Lućmierzu siedziało dwoje 
sób, którzy zachowaniem swem zwracali 


mwagę gości. 


Koncert - kabaret w Sall Koncertowej. 


Zapowiedziany koncert-kabaret z u- 
działem artystów warszawskich wzbudził 
w mieście duże zainteresowanie. Program 
wielce urozmaicony składa sią x pieśni, 
piosenek, kupletów, monologów, recytacji 
ti efektownyeh tańców. Wszysoy wyko- 
nawcy, są to przedstawiciele niewymuszo- 
uego humora, lekkiej satyry i zgryźliwej 
jronji. 

O powyższym zaraz zawiadomione po- 
licję, która przybyła do szynku. Zauważyw- 
szy funkojonarjnszów policji nieznajomi usi- 
łówali wyskoczyć oknem, lecz udało się ich 
niąć i okuć w kajdany. 

U aresztowanych znaleziono podezas 
rewizji osobistej kilka tysięcy marek, z po- 
aiadania których nie mogli się oni wytło- 
maczyć. : 

Istnieje również podejrzenie, że nie- 
«najomi posiłkują się fałszywymi paszportami. 

Gdy skonfrontowano nieznajomych z ofia- 
rami napadu, napastnicy zostali poznani. 


Z sądów. 


O opór władzy. 


i Sędzia pokoju V okregu rozważał 
sprawę 4l-letniego Szmula Szpeto, oskar- 
żonego o opór władzy w okolicznościach 
następującyćh.. 

W dn. 19 ozerwoa r. ub. wywiadow- 
os pierwszej brygady urzeda śledczego 
Kamiński, jodozas pobytu awego w inte- 


MEN EZ WJ A 


WvsTca w WYW KOSY Ve 


resie własnym w mieszkaniu Mojżesza Tar- 
kowskiego przy ul. Andrzeja 30, podozag 
rozmowy z T, dowiedział sią od niego, 
iż T, będąc w Kielcach, widział jak ha- 
lerczyk usiłował żydowi brodę ogolić, W 
trakcie rozmowy wszedł do mieszkania 
Szpet i usłyszawszy rozmowę, rzekł, iż 
gdyby „parszywy łeb przyszedł do niego, 
to on jego 1 siebie by zabił”. 

„Moje wszystko jedno — dokończył 
Szpet—ja posiadam zimną krew“. 

W końcu obelżywie wyraził się o 
gonersie X. 

Usłyszawszy te słowa wywiadowea 
zażądał wylegitymowania się, S. począł 
uciekać i dopiero na zawołanie „stój*, 
gdy Kamiński wyjął rewolwer, 8, zatrzy- 
mał sig. 

Po spisaniu o powyższem protokułu 
sprawę skierowano do sąda. 

Na sprawie sądowej oskarżony nie 
przyznaje stę do inkryminowanego mu 
czyna. Sąd (przewodniczący sędria Ro- 
wiński) po naradzie skazał Szpeta na 
1,000 mk. grzywny, z zamianą va 2 mie- 
siące aresztu, oraz na 100 mrk. kosztów 
i opłat sądowych. 


Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Polskiego”. 


—— Ja . 
Na święcone dla żołnierza polskiego. 
T-wo Ako. Markus Kon mk. 1000.— 


208 
Jurek Szejnwio mk. 5— 209 
E. C. mk. 50.— 219 
Adolf Strojiński mk. 80.— 228 


*Na plebiscyt na Górnym Sląskn. 


Pracownicy Oddziału Podatkowego 
Magistratn: Ławnik J. Klocman mk. 20, 
Rosenblatt mk. 5, A. Epsztajn mk.5, H, 
Werganówna mk. 5, L. Paulówna mk, 6, 
Jossówna mk. 6, Rosental mk. 10, J. Arndt 
mk. 5, Hirszberg mk, 10, Czopkowa mk, 5, 
Frydmanówna mk. 5, Lejzerowiezówna 
mk, 5, Waldman mk. 10, Frydrychowa 
mk, 5, Forbertówna mk.5, Fersier mk. 10, 
Epsztajnówna mk. 10, Triebówna mk. 5, 
Richterówna mk. 6, Kacowa mk. 6, Prus- 
sak mk. 10, Kaźmierezak mk. 10, Król 
mk. 6. Razem mk. 165.—. 218 

Szkoła powszechna N 35 — mk. 40. 

; 202 

Uczenice klasy I, H, IH 1 TV gimns- 

sjaum p. J. Pryssewiczówny — mk. 221.—=—. 


208 

Jan Sor — mk. 20.—, 222 
Na żołnierza polskiego. 

W. Baniewski 1 mk, 142 


Klasa V-ta szkoły L. Waszczyńskiej 
10 marak. 161 


Birencwajg 50 mk, 178 
Bernard Librąch 100 mk. 210 
Na Błał: '-*ż. 
Stefanja W. mk. 10u 188 
+ Na akcję Wielkanocną przy Tow. „Ezro* 
ul. Moniuszki Ne 3, 
Edwardowia Bachrach 100 mk. 206 


Rodzicom zgasłej 


" ślą wyrazy głębokiego żalu. 
| 6248 
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Handel, nrzemyst | 
| i finanse. 


| Traktat handlowy Polski 


i hugtrji. 


Mało kto s pewnością wie, że przed 
paru dniami podpisano w Warszawie do- 
niosły traktat handlowy między Polską a 
Austrją pod tormą „układu kompensaocyj- 
nego“. Mało kto o tem wie, chociaż kil- 
ka pism wiedeńskich przyniosło o nim 
bliższe szczezóły. | 

A dziwić się należy rządowi polskie- 
mu, że o sprawie dla nas tak  doniosłej 
nie podał do wiadomości ogółu żadnych 
informacji. Trudno bowiem przypuścić, 
aby ich nie podał nmyślnie z obawy przed 
krytyką bardzo niebezpiecznego dle nas 
traktatu. 

O iłe z wiadomości pism wiedeńskich 
wnosić możemy (do nich bowiem niestety 
jesteśmy ograniczeni), układ został ga- 
warty na 6 miesięcy (od dnia 1 kwietnia). 
Rząd polski zobowiązał się przez tea 
czas dozwalać na wywóz z Polski do 
Austrji ogromnych ilości towarów „po ce- 
nach wewnętrznych” (inländische Preise); 
między innemi węzgla po 12,000 ton mie- 
sięczniel ropy, jaj 200 wagonów (z tego 
część jeszcze ma być dostarozona Wied- 
niowi przed Wielkanocą!), mięsa i wędlin 
końskich, drzewa, blachy eynkowej, ter- 
pentyny, rogów i kopyt, wreszcie cemen- 
tu. — Niemal wszystkie ta towary stoją 
dziś pod zarządem lnb nadzorem państwa 
polskiego (prócz trzech ostatnich pozycji); 
państwo, ndzieliwszy pozwolenia na wy- 
wóz do Austrji, będzie je przeto musinio 
sprzedać organizacjom 1 kupcom austry- 
jackim i to po takich cenach, po jakich 1 
kwietnia sprzedaie je publiczności. 

Układ jest kompeusacyjny, a więc i 
dla Polski zastrzeżone zostały wzamian 
wielkie ilości towarów, nie przeczymy, 
bardzo nam potrzebnych. 

Należą do nich: 1) W pierwszym 
rzędzie artykuły demobilizacyjne i arty- 
kuły potrzebne dla zapotrzebowanła armji. 
2) Artykuły takie, jak maszyny rolnicze, 
sierpy, kosy, papier zwykły i rotacyjny, 
filoe i sita, potrzebue do fabrykacji pa- 
pieru, artykuły dla przemysłu elektryezrno- 
technicznego, samochody, łodzie, magne- 
zja, stop, czyli biały metal etc. eto. 

Mle teraz przychodzi zasadnicza róż- 
nioa co do cen i co do możności dostar- 
czenia między towarem polskim, a towa- 
rem austryjackim. Towar polski jest w 
większości swojej towarem admialstrowa- 
nym przez państwo polakie 1 z całą pew- 
nością dostarczonym przez nas wskutek 


i Felicji Mitlerówmy 


Dyrektor i Kagczycielstwo 0-klasowega Gimasa 


! 
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tego zostanie. Towar austryjacki — z 
wyjątkiem artykułów demobilizacyjnych 1 
wojskowych (pod 1) — jest towarem, za» 
leżnym wyłącznie od prywatnego kupca 
i zapewne przy nabyciu jego napotkamy 
na możliwie największe trudności, A aa 
więcej, towar. jaki my mamy dać, mą 
ustalone ceny krajowe, przez państwo 
podyktowane. Zaś towar austrjacki jest 
towarem, o który konkurować będą razem 
z nami czesi i serbowie, włosi i francuzi, 
amerykanie i anzglicy — jak już dziś © 
niego konkurują. 

O ile formula „cen krajowych“ ma 
przy kupnie od Pazappów i Puwów bar- 
dzo realue, precyzyjue znaczenie, to na- 
odwrót kupić samochód lub papier rota- 
cyjny, za który każdy anulik czy włoch 
ofiaruje z łatwością (przy stanie swojej 
tyle, oo kupiec polski, 
rozporządzający zdeprecjonowaną marką 
— będzie wprost niepodobieństwem! Nie 
znamy wprawdzie tekstu traktatu, bo go 
rząd polski schował pod korzec, ala 
obawiamy się, że od nas wywiezionym 
zostanie węziel, ropa i nalta, a przywie- 
zionemi na to miejsce austejackie „pozwo- 
ienia na wywóz* mające raczej wartość 
pamiątkową, jak realuą. 


Niewątpliwie największem niebez=. 
pieczeństwem traktatu jest to, że my do- 
dostaniemy za większość naszych produ- 
któw uczciwe „oeny krajowe“, określone 
w naszych własnych taryfach, tarytach 
maksymalnych, a płacić będziemy produ= 
centom austrjackim fantastyczne oeny 
panujące chwilowo na rynku, bo za inue 
towarów uie dostaniemy. Rząd polski 
musi dać Austrji węgiel za cenę 166 mk. 
za tonnę, ale kto zmusi fabrykanta austrjae 
ckiego da sprzedaży wavonu papieru 
rotaoyjnego „po ceme krajowej“, skoro 
iraneua lub. włoch źapłacić mu gotów 
tylekroć więcej? „Ceną krajową“ przy 
artykułach taryfowych 1 upaństwowionych 
określić łatwo, ale jak określić „cenę 
krajową“ przy artykułach wolnego, niczem 
ile krępowanego, Dandu? Jak wreszcie 
Udowodnić, jaką była „cena krajowa“ za 
różne ertykuły wolne przed paru miesią* 
cami, skoro cena towaru tak bardzo od 
jego indywirualności zależy Wszystkie 
te okoliczności gotowe sprawić, że owe 
towary austriackie będą niesłychanie dro- 
gie, a Austrji wypadnie nasz węgiel, ropa 
i jaja wprost za bezcen. Jeśli obawy na- 
sze się sprawdzą, poniesiemy przez Sześć 
miesięcy miljardowe szkody, a traktat 
będzie w nauce cytowany, jako klasyczny 
przykład, jak kompeusowsć nie należy, 
Nazwiska jego autorów ze strony polskśej 
gotowe też nawet przejść do historji. 

Kompouować jednąk dobry traktati 


| handlowy jest naprawdę rzeczą trudną, i 


dlatego wszzstkie chyba konstytucje na 


| świecie zastrzegają kontrole takich aktów 


dla parlamentu. Należałoby też ten pier- 
wszy traktat handlowy ogłosić, poddać 
pod krytyżę opinji, wysłucwać zdań facho- 


sensacyjny dramat w 5 częściach, stanowiący zakończenie wspaniałej serji „JUDEKS” paryskiej wytwórni „GAUMONT“ 


> 


z ulubieńcem 
niezrównanym 


Od wtorku, d. 6 kwietnia 


René Orestć -ss 


W:mika sensacja! 


Wielka Księżna Pawiowna 
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mych i przedłożyć go sejmowi do zatwier- 
dzenia. Gdyby nawet w rezultacie nka- 
pata sią potrzeba zmian co do wątpliwych 
lob szkodliwych jego postanowień, byłoby 
jo tylko z korzyścią 1 dla stosuuków z 
Avstrją i jako precedens na dalszą przy- 
pzłość. Prawda, ża nie święci garnki 


lepia, ale traktaty handlowe nkładają do-. 


brzy pracownioy i dobrzy ekonomiści. 
Kontrola sejmu jest też podwójnie potrze- 
bną, tam, gdzie zachodzi obawa, że takich 
uiestety w krytycznej chwili brakowało. 


——— 


Zezwolenie na wywóz wełny z An- 
lji W Londynie zapadła decyzja urzędu 
andlowego, która. -dedatnio -wpłynie na 

przemysł wełniany całego Świata. Od dłuź- 
jego: czasu eksport wełny czesanej z Angiji 
słegał wielkim ograniczeniom, a to w celu 
zapewnienia przędzalniom angielskim do- 
głatecznej ilości materjału. Dnia 25 marca 
arząd handlowy wydał rozporządzenie, ze- 
twalające na wywóz dowolnej ilości wełny 
skt do wszystkich krajów z wyjątkiem 
sji bolszewickiej. 


Prasa w Rosji sowieckiej. 


Dzienniki stołeczne.—Nędza prowincjo- 
falna.—Brak papieru —lle egzemplarzy 
biją dzienniki? —Agencje gubernjalne.— 
armja głównym odbiorcą.—Bunty bol- 
szewickie.—Życie rosyjskie. 


Dziennik „Pour la Russie* przy- 
niósł szereg bardzó dokładnych in- 
formacji o stosunkach prasowo-wy- 
dawniczych w państwie Trockiego i 
Lenina. A oto najważniejsze z nich: 


Wiadomości, podane przez prasę za- 
raniczną o tem wszystkiem, co dzieje się 
becnie w Rosji, zaczerpnięte są po wię- 
tszej części z gazet bolszewickich, jak: 
„Prawda*, „Izwiestja*, „Krasnaja Gazieta“ 

„Dierewienskaja Komnna*. Drukowane 
ja one w Petersburgu i Moskwie, to też 
lają tylko bardzo słabe Wyobrażenie o ży- 
fiu w innych centrach Rosji. 

O ile zaś na szpalłach tych dzienni- 
ów pojawiają się rick lub korespon- 
fenci z prowincji, “est w nich prawie 
jawsze mowa o pomocy tej tub innej 
izielnicy dla Moskwy, Petersburga lub dla 
tzerwonej armii. Czyta się 


nym artykułem żywności. 


Skutkiem braku papieru na prowincji . 


yt niema pism. W zapadłych -zakąt- 


ach Rosji dziennik stał się prawie «rzad- ` 
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tam o;iłości: 
udów mąki luh o ilości paczek z tym lub 


Roboto, 8 marca 1920 r, 


kością. Więsze centra informują się z ga- 
zet, nadesłanych z obydwu stolic. 

Niedawno bolszewicy ogłosili szcze- 
góły, tyczące się wysokości nakładu róż- 
nych organów za listopad ub, roku. A oto 
te cyfry: „Prawda“ biła 160,000 egzem- 
plarzy, „Krasnaja Gazieta“ 65,000, a „Izwie- 
stja* 63,000, ogółem 450,000 egzemplarzy. 

W Petersburgu sprzedaje się 86,000 
egzemplarzy „Prawdy“, 60,000  „Krasnej 
Gaziety* i 30,000 „Izwiestij*, t. j- ogółem 
150,000 egzemplarzy, z czego 3,000 rozle- 
pia się na tablicach, specjalnie na ten cel 
przeznaczonych. Tak tedy 80—40 proc. 
egzemplarzy rozchodzi się w Petersburgu. 
Resztę wysyła się do Moskwy, skąd otrzy» 
muje je prowincja. Naodwrót Moskwa po- 
syła do Petersburga i okolicy 80 proc. ca- 
łego nakładu moskiewskiej „Prawdy“ i „Iz- 
wiestij*, 

Obecnie chodzi jeszcze o utworzenie 
w całej Rosji sowieckiej agentów guber- 
njalnych w liczbie 50, którzyby otrzymy- 
wali różne wydawnictwa bezpośrednio z Pe- 
tersburga i z Moskwy. 


Przez „wydawnictwa* należy rozumieć 
wyłącznie dzienniki, gdyż skutkiem braku 
papieru obecnie nie drukuje się książek, 
ani nawet broszur. Gazety wysyłane są 
przeważnie do armji czerwonej, do urzę- 
dów i dla służby kolejowej. 

Nakład wszystkich pism bolszewic- 
kich razem wziętych, jest znikomy z na- 
kładami dzienników, jakie wychodziły w 
czasach przedbolszewickich- 

Z drugiej strony prawie zupełny brak 
prasy prowincjonalnej uniemożliwia wyro- 
bienie sobie pojęcia o życiu na prowincji. 


„Tyle tylko wiadomo, że stan jego jest roz- 


paczliwy, głód, chłód, brak światła, przy- 
borów szkolnych, szkół, pomocy lekar- 
skiej i t. d. 

Od czasu do czasu wybuchają bunty. 
Są to protesty przeciw temu lub innemu 
miejscowemu agentowi rządu  bolszewic- 
kiego, a nie przeciwko samej władzy bol- 
szewickiej. 

Na miejsce przyjeżdża komisarz ce- 
lem przeprowadzenia śledztwa 1 dowiaduje 
się, że dana wieś nie czuje nienawiści do 
bolszewików, lecz do „komunistów** miej- 
scowego komitetu wykonawczego, którzy 
grabią ludność i nadużywają swojej władzy 
jeszcze więcej od carskich czynowników. 
Bolszewicy piszą otwarcie o tych buntach 
w swoich dziennikach równie, jak piszą 
o różnych strajkach lokalnych, a nawet 
o wiecach protestacyjnych, organizowanych 
pon robotników kolejowych iub fabrycz- 
nych. 

Życie na prowincji zamarło. Włościa- 
nie dają sobie radę, tylko od czasu do 
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czasu występują w obronie swojego dobra 
przed napadami oddziałów aprowizacyjnych 
i rekwizycyjnych. 

Działalność: kooperatyw jest bardzo 
słaba wobec braku artykułów. Towarzy- 
stwa kredytowe również prawie wstrzymały 
swoją działalność, gdyż chłopi maią mnó- 
stwo banknotów i nie szukają kredytu. 

W miastach gubernialnych i powiato- 
wych mieszkańcy troszczą się tylko o chleb 
powszedni. Nic ich nie interesuje prócz po- 
żywienia I nafty. 

Prowincja zacząła nawet przyzwycza- 
jać się i poddawać nieustannym zmianom 
władzy rządzącej nią. 


Jak młoda dziewczyna nratowała króla Nel- 
nijskiego? 


Plan niemiecki podminowania zmachów w Bruk- 
sell. — Oficer 1 aamarytanka. — Wyproszenie 
z przedziału panny belgijskiej, — Otwór w ścia- 
nie. — Podsłuchany plan wysadzenia w powie- 
trze zamku królewskiego. — Udaremnienie pla- 
nu. — Rostrzelanie oficera t samarytanki, — 
Odznaczenie panny Vercammen tł owacja dla niej. 


Londyn, w maron, 


Były burmistrz Windsoru, Alderman 
Barber, który w tych dniach z Brukseli wró- 
cił do Anglji, opowiada dziwną historję, która 
wydarzyła aię wkrótce po podpisaniu zawie- 
szenia broni między Niemcami a Belgją. 

Wedle opowiadania tego, niemieckie woj- 
ska miały podminować główne gmachy bruk- 
gelskie, a przedewszystkiem zamek królewski, 
ażeby w sposobnej chwili wysadzić je w po- 
wietrze. 

Pewna młoda panna belgijska Angelika 
Vertammen z Saint-Gilles jechała pociągiem 
do Antwerpji. Na jadnej stacji wsiedli do wa- 
gonu oficer niemiecki i siostra samarytanka, 

tórzy nieufnemi spojrzeniami obrznoali« ją 
i rozmawiali półgłosem po niemiecku. 

Panna Vercammen, biegła w języku nie- 
mieokim, roznmiała każde słowo, pozornie je- 
dnak zagłębiła się w czytaniu książki, Po 
chwili oficer zapytał ją po francusku, czy ro- 
zumie po niemiecku, Zaprzeczyła i chciała 
dalej czytać, — lecz oficer zwrócił się do 
niej m prośbą, ażeby zechciała przenieść się 
do drugiego przedziału, ponieważ jest chorym 
i chciałby być sam. Siostra również przyłą- 
czyła się do prośby, tak, że panna Vercam- 
men, chcąc niechcąc musiała przejść do dru- 
giego przedziału. Przypadkiem aparat dla 
ogrzowania był w tym przedziale wyłamany 


l w ścianie znajdował się mały otwór, którym 


mogła obserwować pasażerów w drugim prze- 
dziale i słyszeć 00 mówili, a byli jej od 
pierwszej chwili podejrzani i w chorobę ofice- 
ra zupełnie nie wierzyła. 
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We wtorek dnia 6-go kwietnia r. b. 
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TEATRALNA 
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w poiączonych ubikacjach Teatru Polskiego i Sali Koncertowej. 


, Początek o godz. (i'|2 w nocy, koniec o godz. S-ej rano. 


Cztery bufety — trzy cukiernie — dwa Bary amerykańskie — Pawilon Szampański i t. d. 
Bilety w cenie 30 Mk. loże 150 Mk. w cukierniach W. P: P. Komora, Gostomskiego i Szaniawskiego. 


iśaroty nie bedzie! 


PRAGS 


Nr. 98 


Ujrzała, iż oficer rozłożył plan Bruksel 
i tłumaczył siostrze, które budynki mają być 
podminowane i wysadzone w powietrze. Pau: 
na Vercammen, przerażona tem, co usłyszała, 
uwiadomiła konduktora, który na najblsższej 
stacji spowodował aresztowanie oficera i sè- 
marytanki. Oficer wyjął rewolwer i chcial 
zastrzelić pannę Vercammen, został jadnak 
w porę rozbrojony. 

Z papierów znalezionych przy nim wy: 
nikało, ik miał rozkaz wysadzenia w powie- 
trze pałaon królewskiego 19 lutego 1919 t. j, 
tego dnia, w Którym król Albert przyjmował 
u siebie przedstawicieli mocarstw sprzymie” 
rzonych. Qficerowi i samarytance wytoczono 
proces i skazano ich na rozstrzelanie, 

Panne Vercammen król Albert powołał 
do siebie, obdarzył ją orderem Leopolda II 
i orderem królowej Elżbiety. Ofiarował jej 
nadto świetną posadę państwową i oświadczył 
jej, że ma większą zasługę, niż jakakolwiak 
kobieta belgijska podczas wojny i po wojnie, 
gdyż uratowała nietylko życie jemu i wielu 
mężom stanu, lecz zapobiegła temu, ażeby 
i wielu innych mieszkańców Brukseli utraciło 
życie, 

Podczas uroczystości pokojowych w Ter- 
monde pannę Vercammen odznaczono w ten 
sposób, iż dwóch żołnierzy bolgijskich opro 
wadzało ją na koniu przes miasto, ludność 
xaś witała ją serdecznemi owacjami, 


Lekarz-Dentysta 


S. Rosenblatt 


ul. Andrzeja Mż 9. 173-2 
przyjmuje od godziny 10 do 2 i od 4 do 7. 
Dła urzędników i wojskowych ustępstwo. 


Gabinet Dentystyczny 
E. EUCEIS. 


Nawrot 4. 


Ceny przystępne dla mniej zamożnych, 
Leczenie chorób zębów i jamy ustnej. Por- 
celanowe i złote korony, oraz zęby sztuczne 

bez podniebienia. 168—4 
Godziny przyjęć od %ej do 7-ej. Osobiście 
przyjmuje od (I do L i dd 5 do 7T-ej 
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Wr. 93. manóła 8 kwfrfnia 1970. r. e 


Cegielniana 63. Teatr Polski, Cegielniana 63. 


GOŚCINNE WYSTĘPY = 


FARSY 
WARSZAWSKIEJ 


Wtorek, dnia 13 i środa, dnia (4 kwietnia r. b. 


iespodzianki rozwodowe 


Farsa w 3 aktach A. Bissona i Marsa. Reżyserował E. Gasiński. 


'Henryk Duval — Edmund Gasiński Gabryela — Jadwiga Żółkowska 
$ Champeaux — Wlodzimierz Szczerbiec-Macherski Wiktorja Awe . 
ry Bourganeuf — Henryk Małkowski Marjeta -— M s 
P Carbulan — Marjan Kiernicki Wieśniak I — ET 2 TES 
Pani Bonivard  — Zofja Czaplińska | ` Wieśniak II — Władysław Osiński 
Dyana — Anna Belina-Leszczyńska | 


z Rzecz współczesna. 


Czwartek, d. [5 i piątek, d. I6 kwietnia r. b. 


Rotmistrz von Waldeck 


Sztuka w 3 akłach St. Kozłowskiego. Reżyserował E. Gasiński. 


Ela Zakwaska — A. Belina-Leszczyńska Berta Montag, kancelistka — Wanda Szymborska 

Adam Nurtowski — Wł. Szozerbiec-Macherski Maks Tybner, dostawca  — Antoni Fertner 

Hugo von Zeller, gen. nam. -— Karol Jarszewski Daniel Polonez — Marjan Kiernicki 

Oskar baron von Waldeck, Brózda, służący — E T y 
szef zarządu cywilnego — Edmund Gasiński Kos, milicjant — w * 

Karol Stein, jego pomocnik — Czeslaw Knapczyński Skaut — ° A Z 

Amalja Zunge, kancelistka — Helena Pawłowska Fryc, ordynans — Feliks Norski 

Urzędniczki, urzędnicy, żołnierze, milicja. Rzecz współczesna. 


| Własne rekwizyty i dekoracje. 


Początek punktualnie o godz. £ wiecz. Bilety wcześniej do nabycia od poniedziałku, dnia 
kwietnia, w cukierni W-go Gostomskiego od godz. ll do 2 i od godz. 5 do 8 wiecz. 


' .. Ab ASAAN Jez ` a R" u Sobote, 8 marca 1920 P. Nr. 98 


ZAGRANICZNE Tajemnica Zmartwychwstania.: 
Loterja OPONY SAMOCH 000 NE K. W. Strzelec, Referent z Ameryki W 


1 
lxisz.txi 
również reperowane 
dostarcza tranzyto 


Feist Strauss, Frankfurt at 
Mainzerlandstrasse 181. 
Adr. telegr. Gummistrauss 


wi znowu u nas i wygłosi na wyżej podapy 
przedmiot mowę w języku polskim w k 

ciele baptystów przy ul. Nawrot 27 jutroj 
w niedzielę wieczorem o godz. 7 i pół wi * 
Wszystkich zapraszamy. Wstęp wolny. 281117 


Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża 


Oddziału w Łodzi. 
Wygrane: 

& D Wila murowana 

2 s ogrodem AB yy w- pobliżu kalel 

śojazdowej, Eó ix 200,000. 


cą tamże położony obszaru 
t. 2) Plac 7200 łokci kwadratowych. '' 


UG ee 


|masa | 4 | rA 


Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. Klijen+ 

tell, iż powróciłem do Łodzllosobiście kieruję zdjęciami w mym 
- — zza = | zakładzie fotograficznym. 

i zy Dziękując za dawne sa Sz. Klijenteli, proszę takow. 

Sala Koncertowa, Dzielna 18. zachować mi w przyszłości I A 

pozostaję z głębokim szacunkiem ` 


3) Mk. 5,000 Fisa Po. + ai tie 
Hirani atir ilgi Wielki Koncert dla młodzieży zaab FOTOGRAFICZNY 
153—2 Piotrkowska Ne 46. + 


Ciągnienie odbędzie Się publicznie Jii oisi woo a oss teo wa wt 
- Ritterbandówny, dziestęcioletniego genjalnego skrzypka oraz chóru 


W di. 15 kwietnia r. b. składającego się na 100 dzieci pod batutą M. Ceswana. 6169 


wi gmachu Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, Średnia 19. 


| © 
Pozostałe losy do nabycia w Banku Han- i oszuku fo 
dlowym w badzi, Al. Kościuszki 15; kantor | AB: 


M 
| piorwszorzędny zakład Introigaterski 


Feliksa Potza 


ul. Senkiewicza 35. 


Wykonywa wszelkie roboty, od najskromniej- 
szych do wykwintnych. 261—1 


Srebra * "rm * 


1) komplet nakrycia stołowego na 12 osób (łyżki, widelce 1 t. d, 
razem 61 szt.). 2) wykwintny serwis do her ty (czajnik, kubki 


c zaw wam n e 


wymiany S. Weinberga, Piotrkowska Nh 58 
„i biurze daton. „Promień*, Piotrkowska 81. 


się do kupienia 
Skręcalnię (Zwirnmaschine)na 120— 
240 wrzecion oraz Krzyżówkę (Kreuz 


maschine) pod szklanki, cukiernica 1 t. d. razem li sst), srebro matowe, 
© Ś d i pozłacane, inkrustow. «ią RA eri ama przed: 
+ s y 
wia czenie. Oferty „proszę złożyś Al. Kościuszki Nr. 10 pod NJ." SRG GE do PG 4 O Te 
u portjera dla , 265=3 


W myśl naszego poprzedniego akkr iaon oraz 
w myśl brzmienia tałonu na mace, podrisanego przez „UZGDROVYIBEO* 


Zrzeszenie kooperatyw żydowsk:oh ("iotr- š 
kówska 56) całkowitą odpowiedz alnośś za Niniejszym zawiadamiamy; że we wiere, da,6 6, 0.6 © popot: 


__ Inżynier | 


Lasy 


dostarczenie takowych oraz za <wentualnyj odbędzie się „„ciągnienie loterjiś z letni yką w ruchu fabros. posz y 
zwrot pieniędzy ponosi wyżej wymienion - na rzecz „Uzdrowiska” w lokalu Towarzystwa, Cegielniana M 57.| Y fabryce budowy maszyn lub techniczn. we ofe 
zrzeszenie. Wygrane stanowią: 3 wieezyste Póżka na imię wygrywających | P7829 złożyć w redak. gazety pod adresem: „Inżynier Nr. 


Jednocześnie komunikujemy, że zwróciliśmy się do A 
zrzeggenia kooperatyw żydowskich z-żądnniem T aziste- | Zarząd Tow. Pielęgnowania chorych „BYKUR CHOLIN* i „UZDROWISKO”, 


nia nam wszelkich wyjaśnień i sprawozt dania.z prowa- 

dzonej przez nich “akcji macowej, która nacaziła na- 

szych konsumentów na aprowizacyjne sżkody i mate- 

zjalne straty. | 
Rezultat ogtdktny! 


„Strzecha Robotnicza”, 
„dedrność*. 
„Solidarnośćć. | 

, Nasze Wyzwolenie. 


SQ0GGGGCGGE 


Dom Komisowo - Handlowy 


ŻĘ E 
s „Union“ a 
go. Benedykta Mè 2, E 


Po ferjach Wielkanocnych zostaje otwarta 


Szkoła GIMNASTYKI RYTMICZNEJ, 
PLASTYKI i SOLFEGGIA seter 
p. Heleny PASZKE-FOLAKOWEJ, 


zatwierdzona przez Minnisterstwo W. R.i O. P. z 
prawem wydawania świadectw. 


Baczność!!! Uwaga!!! Zapisy i informacje w mieszkaniu pryw. p. Pasz- 


| ke-Folakowej, Andrzeja 52, codziennie, prócz środy i 


poko, od 4—6. 3068 
WWE = dostawa NAN B a r T SIWE Ć 
14 mk. 50 fenm Pracownia sukien i okryć damskich 
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przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 

je na własny rachunek wszelkie towary, 

w meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 
Warunki najdogodniejsze. 918-3 


Ś T. 
EEEE ETTY 


Dr. med. 207—! za 50: jj wykwalifiko 


K. Fiszman |” S RYXOPY“ 


pup RR ł powrócił. cienkie 
Sprzedaje hurtowo i detalicznie LEOKADJI OLEJNICZAK przyjmuje 0d 400 A | poszukiwane, zgłosić sią Piotr- 
j Plac Wolności (Nowy Rynek) Ne 3. kowska 59 m. 5. 194-1 
i odstawia do domu tego samego dnia: ul. Główna N2 7. rer wodke | 7 


œ Pentysta (suka odwiorcy na 33 go. 
yteńskijrzzzes amain. 


oferty do Rudolfa Mossogg, Lipek 
powrócił i mieszka obecnie (Leipzig) pod L. R. 6342. 


Konsłantynowska 5 p kuię s 
Leczenie, orezanie, wyrów= 0 S Z il il | g 
ni poi Sor Ble. BRAY młodego człowieka do biura fa- 
|. Wprawianie zębów sztucz brycznego z dobremi śwładeo- 
nych na kauczuku, złocie z pod: twami.  Upraszam 0 złożenie 


olstty pod lit. „B. H. 168* 4 
bieniem I bez podniebien s, wysokości daniem wysokości pensji do ad- 3 E 


H f NT RA i A D RZ f W Ą* wznawia czynności 12 kwietnia r. b. Wykonanie pierw- 
3) ; eia szorzędne podług najświeższych modeli 


francuskich z 
w Łodzi, ulica Dzielna Nr. 25. ł Aniu jakoteż powierzonych materjałów. 28 


Również dostarczamy” dla pp. Fanny 


tów wszelkiego rodzaju drzewa: 
OPAŁOWE, BUDULCOWE, do celów PRZEMYSŁOWYCH bp 
- wagonowo z włagnymi trachtami. | ' EFTA tubin Wyke 


| 281 Jakubowiez i Ziefenbrunn. 


w partjach wagonowych 


= poleca Warszawska Spółka Rolniczo- Handlowa korony; mosty, 
Niniejszym podaję do wiadomości Sz. Publicznośół, że || Ziarno* w Warszawie, Ptasia 2, tel. 238-84. 190—24ļ9raz wszelkie reperacje, 


fi * „GUTTALIN* Żołnierzom, uczącej się młodzie- e 
były główny. majster firmy j Bd sp żył robotnikom "z dond * c se Mzslaraiowe Sar (WE 
Hi wa. 239—1 


labrykę pasty do obawia 


oxrmeł za inaął KIER 
SA PASJĄ 207 „est najlepszą g | kostjumy męskie i damskie do 
Lo j Sa EWY» SĄ pastą, ponie- Ç Yy — wypożyczenia — 
Kaoperat; wy S PI A waż: zawiera © |- Sierpnia M 2 (Benedykta) m. 12 
i ajenci 50 pr. 'łuszcze tylko . — Naborowski. — 
opada. o t ASS UZ. od 30 do ; „rerona 
Poszukiwani r Z E pia y HA hea adi piae aa | => i PRACOWNIA 
awicie- | m: usy- , 42% ` : 7 | 
A Nasi sktę paska me / Ciu można zau- zawierający konia listów z mies. maja 1916 do wrześ- : SUKIEN I OKRYC 
eaa previo) 3, triatą 1 nieprzemulałsa 3 P wae odat- nia 1919 r. Znanzca zechce go zw”ńcić w biurze przy a. "marsie 1 x DAMSKICH 
Aii, wi 1 św zet ma ul. Karola 86 za *'brem wynagrodzeniem,  6251—1 ___ Nadryczny. m , .« „X 
d a ono n Ca O 
o TE s R. Góreckiej i 
s ie kolory są na składzie do nab cia. 
iwona | WTCHALIN | Kupię | my: 
àntor sprzedaży. „przy nl. Skwe- R “ug najświeższych modeli 
> permit a rowej N hom. 1. - mr St. Dr. Żel. Nadw. pod Warszawą. tn pa edi ya z Ceny najniższe. 
= AWB. -B 1 maja r. b. otwieram PENSJONAT wzorowo urządzony.| Franciszek Fiszer |; Rija |-go Maja No 16, m. 10 
r awman. ACE odległy o 8 min. od stacji. Piamino na miejsca. Wiadomość:| ut. Zelazna XM 22 (Koziny). E (Pasaż-Szuica). à 
i Warsżawa, Ogrodowa 50, FELICJA ANIGSTEIN.  Q84—4!  Wykeńczawa i lachiaznie, J 


f 


OO O 


Teatr „Sea 


Od jutra niedzieliT 


{ Tylko5 dni 


Wielki świąteczny 
Program 


Niebywate arcydzieło sztuki 
kinematograficznej 


ach PET 


Świat Bestji 


| Sensacyjny dramat w 6 częśc., 
* osnuty na tle życia kolonistów w 
| Afryce. 


í Akcja odbywa się na tle przecud- 
P) nej natury afrykańskiej, w której 
U występują lwy, tygrysy, lamparty, cudowny 
shi Charli i szynpans 


Jack 


Początek o godz. 3 p. p. 


| Now Kurs stenografii polskiej 


według uproszczonej metody 
15 b. m.. Kursy handlowe 
Frzełazd 20, 


rozpoczyna Się 
Minny Bucholcowej 
40715 


Poniedziałek dn. 12.TV, wtorek dn. 
»} Kalohas pieśń łabędzia). 2) Czarownica. 3) Szkodliwość palenia tytoniu 4) Qenjusz. 


w cukierni W-go Gostomskiego 
od g.11—1 I od 5-8 wiecz = 


„Zdolny 115% 
mm) — 


é 


Sobota 8 kwietnia 1920 r. 


Teatr „Scala“ 
Wystepy artystów 


d MOSKIEWSKIEGO ARTYSTYCZNEGO TEATRU 


(„Moskowskij chudożestwiennyj Teatr*') 
t3,1V, środa d. I4.1V odegrane będą utwory P, A, CZECHOWA 


5) Deklamacja. 


tek o godz. 8.15. Szczegóły w pr mach, 
Po Ii-gim usoak drzwi na widownię będą bee 


Poleca się: Poleca się: 


Owsianą Kaszę 
- w płatkach 


„SZTANDAR: 


wodoloty produkt odżywczy dla dzieci 
tł dorosłych, rekonwalescentów, 
— chorych i starców — 


wyrobu: 
PIERWSZEJ polskiej FABRYKI 
ULEPSZONYCH PRODUKTÓW ODŻYWCZYCH 
„SZTANDAR“ 
w ŁODZI. 


Żądać w składac : kołonjalnych i aptecznych w ope- 
kowaniu pg. umieszczonego Rok wiarę etykiety. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza ogłasza, że w kancelarji tegoż Magistratu dnia 15-g0 
kwietnia r. b. o godzinie ł-ej po poingain odbędzie się licytacja na sprzełaź 25 
słupów żelaznych o! lamp naftowych i różnego starego 


żelastwa 


wagi około 500 pudów. Licytacja zacznie się od 80 mk. za pud. Kaźdy przystę- 
pujący do licytacji obowiązany przed rozpoczęciem takowej | siek Et w 
wysokości 1000 mk., która po skończeniu licytacji będzie każdemu zwrócona. 

Warunki można przeglądać w Magistracie w dni powszednie od godziny 9-aj 
do 1-ej w południe, oprócz niedziel i świąt, 


Magistrat 


m. Łowicza. 


i PRZYRIĄDIONA | PAROWANA 
OWSIANA KASZA 


* 
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Lekarz-Dentysta 


liga Woli 


otworzyła własny gabinet na 


Pańskiej 39. 25-10 
Przyjmuje od 10—1 i od 8—7. 


Dr. Jakób Kon 


ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH 


w CIECHOCINKU 


jest otwarty od dnia I6-go maja do dnia 30-go 
, września włącznie. Ţ 


Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są poży- 
teczne w cierpieniach skrofulicznych, reumatycznych i artre- 
tycznych, chorobach kobiecych i nerwowych, przewlekłych 
zapaleniach kości, okostnej i stawów, wadliwej iub zwol- 
nionej przemianie "mater rji, otyłości, chronicznych chorobach 
skórnych, przewlekłych kntarach górnego odoinka dróg od- 
dechowych, niektórych cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, 
chorobie angielskiej i wielu innych. 


r: posiada li źródeł z rozmaitą koncentracją solanki 

6 i trzy czwarte proc. do jednej trzeciej proc.—(artezyj- 

skie NM 8 do picia, zawierające 1.23 jednostek emanacji 
radioaktywnej). 

W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, 

kwasowęglowe, elekryczne, świetlne, łaźnie, zabłegi hydro- 

patyczne i inhalacje. 3036 2 


Ul. Sienkiewicza (Mikołajew- 
ska) Nr. 18, Przyjmuje od 4— 
7 godz, wiecz. 020—5 


i Kazimier Wiliński 


b. asystent Kliniki Kijowskiej, 
Specjalność : 

Choroby wewnętrzne i dzieclane. 

Ui. Rozwadowska 6, 

od g. 5 — Tej. 813—1 


LA) 
Dr H. Różaner 
Choroby skórne | wenery- 
czne. Przyjmuje codziennie 


Zdolny, rutynowany 


buchalter-=bilansista 


korespondent w polsk., niem., rosyjsk, i angielsk. ję 
zyku, izr, 20n., który przez lat 156 samodzielnie praco- 
wał w poważnej fabryce włók., obecnie zatrndniony 
w większej firmie, pragnie zmienić swą posadę od 
zaraz. Warunki przystępne. laskawe oferty 

do adm. „Głośu”. T78 4 


„ Dzielna 38 9. 


akuszerja i ohoroby|. 


prócz niedziel od 5—9 wiecz. zoania; Of 


Dr. medycyny 


Tadeusz Baranowski 


Lekarz-Dentysta 
Operator i specjalista w chorobach 
ustnej i zębów. 
Ordynnje od 1—3 i 5—7 po poł 
Zackodnia 67 (róg Zielonej 
4529—1 | 


Choroby skórne, wenery- 
czne 


Dr. S. fewkowicz 


Konstancynowska 12 


Przyjmaje od 9—1 i od 0—8 w. 
a> od 5—6 po poł. 
517—28 


MI Silberstrom 


Ordynator ADIRI NARE 
skich dla 


Chorób $kórzych i RAL 
ZIELONA X 11 (róg Zachodniej 


od S-il I 
Śnylanie saidio Środ 4 Pop 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerja i choroby 
kobiece. 


SREDN:A M5. 


Prsýjmuje od 9—il ł r. i eń 
Sime a wii? 174-6 


Akuszerka 
Pipikowa 


| Lódź Piotrkowska 132 


m, 14. . 
Dla pań przyjezdnych jest 
lokal. 036—16 


Brylanty 


;, Srobro, 
erdan cA 


perły, 
biżut k 
piace iżuterje kupuja 
8. MILICH 821-359 


Komstantynowska 7, prawa of., lk 


Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


sprzedajemy takowe po cenach 
p nych. — Przyjmujemy 
wnież wszelkie reparacje. 


Zusmanek í Dawidowicz, 
Piotrkowska 19 w podwórza. 
4424—5 


Ay tępa z okazji! 
Kupuję i płacę Ratiba gny 


bryi a nt 
Wa sas a y: 
sani Fln 


EIZENBERG, Główna M4 60, 


żonaty, pragnie wynaj 
kanie umeb. owane Jo 
najmniej 5 pkg 

jeśłi mo 


adm. „Głosa Polski 


18. Bobote. 8 marca 1990 p. o Me 


2) 


GGSEGGEGEGESAGAGEGEGAGEAGEGSSGJ 
ETN e e » mm z 
Kno „Dolina Szwajcarska” KNo 


` 40. Sienkiewicza 40. 


OTWARCIE! . | OTWARCIE! . 
ges lowourządzonego KRENEMATOGRAFU œx 


Sensacja! Wielki świąteczny program. Sensacja! 


„Czterech diabłów” 


Wzruszający dramat w 4 częściach, 8 aktach, rozgrywający się w cyrku ,„CINISELEGO”, 


1. Wyrodna matka. 2. Zmęcanie się nad sierotami, 8. Bezdomni. 4, Podstęp hrabiny. 5. Odtrącona. 


(2) 6. Numer „Czterech djabłów «. 7. Zemsta. 8. Śmiertelny skok, 
E Nad program: Milj onowy pocałunek Nad program: 


Początek przedstawień o g. 3 po poł., ostatniego o -ej wiecz. 


Specjalne Przedstawienie dla dzieci. Poczatek o godz. Z-ej pot 


POCIĄGI HANDLOWE 
z Polski do Francji 
i z powrotem 


W. P. è 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomo- 
ści Sz. Klijenteli, iż p. Fełiks Szczeciński młod- 


z Kalisza wystąpił z firmy Feliks Szcze- 
oldski i S-ka i łącznie z bratem swoim otworzył 
| 


_SAMOGNÓW CIĘŻAFOWY” 


3 i pół tonnowy na gumach w Łodzi 
do sprzedania, 


Reflektanci złożą oferty w administracji 
pisma pod pSamochód“s, 180 - 2 


Dr. Szumachćr 


choroby skórne i weneryczne, 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie 
dziele i święta od 11 do 1 rano 


Ul. Benedykta Ne 1, 


861—1 


Dom Ekspedycyjno-Komisowy 


p. f. Fel ks i Henryk 
Bracia Szczecińscy 


Działalność nasza rozpoczyna się z dniem dzi- Ij 
aiejszym | obejmować będzie operacje ekspedycyj- H 
me | transportowe w najszerszym zakresie jak Ń 
cienie na wszystkich pograniczach,magozy- © 
nowanie towarów w obszernych przewiewnych, 5 
widnych i sachych składach, znajdujących się w naj- 
lepszym punkcie miasta, transportowanie wszel- 
kich ładanków importowych, eksportowych i krajo- 
wych drogami lądowemi, morskiemi i rzecznemi, j 


Halson Française 


M. t. B OUSSE i 
Paris  ||Bez gwoździ 


Brå. Malesherbes 34. ||. 
WARSZAW A, ochraniacz podaszew 


który można samemu < 
Kr psp) eaaa 4 zdejmować zmieniać $ 


Bez niszczenia 
7 Składy: Jacobson & Malhomma, Elektoralna No 20. Ean 


eree T. Naj. 
i A =n mocowanie. 
. n $ e [4 
ubezpieczenie ładunków podczas transporiu i na Q Leezn i Ga L 6 d rzy p ecja | stow. 


składzie, inkaso i-t. p. . ; Piotrkowska N f7, drugie podwórze. 


= erama mom ea 


Lekarz-dentysta 


Ii. Lew 


Cegielniana 36, 


Posiadamy również liczny tabor odwózkowy. 

Wieloletnie doświadczenie, uż Rey 2 sto- A 
sanki i dostateczne środki pozwalają nam zapew- X c sta 
nić W. P., iż zlecenia nam powierzane wykony* 8 k 2-7 / d Boję tę kowakiej) ? 
wane będą, rzeczowo i jaknajstaranniej. 11—12 choroby kobiece codziennie . . Be, Łujowski ą 2 lej 4 0d 3— ew. mieśńsiola 

Liczymy przeto na poparcie W. P. i pozostajemy : 12—1 chor. wewnętrz. i dzieo. (płuc i serca) Dr. Osiecki Georg Śchii en i święta od T 466 —3 

; WFT 
WETA 


1—10 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Br. H. Goldberg ; 
1—10 choroby oczu codziennie . . . Br, Garliński ESA 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Br, Magdzicki| * NE 
11—12 chor. wener. i skórne codzien. Or. Du ckiew cz 


Z pownżaniem 4 : Eaki M se zaZ O AMS ae PER RZE 
Dom Ekspedycyjno-Komisowy 12—]1 chor. kobiece i chirurg. codz. śr, Artyiikiawicz Dr. S. Kan tor 


Feliks i H k Bracia Szczecińs 1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Dr. Sxusiewicz R 
w Łodzi, Przejazd T 1—3 chor. nerwowe poniedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt Drezno A. Specjalista chorób wenerycznych 
Lódź, dnia 1 kwietnia 1520 r. 1—8 choroby oczu codziennie . . . Dr. io:alski| Lilitichaustr. (2. |skórnych I dróg moczopiciowych 
BODOOOOOCODODODOCODCO 8 "©: s KAŻ] wewnętrzne i dzieci oodziennie prócz Środk | 7777777777 | Leczenie Li Riots Róntgera 
BOOST ansa bin N aT + + + “Ps Jokiel e 
UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień próoz Świąt; Towar | Piotrkowska Nż144, 
B. R i ; SSK A 2) Porada 5 mk. Operacja i opatrunki wszelkiego róg Ewangelickiej. 
rodzajn—od umowy. 130—10 na Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 


| 6—8 po poł. Dla pań od 5—6 p. p 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


A kuszerja i chor. kobiece, 


Długa nr. 46 (róg Zielonej), 
Godz, przyjęć od £ — 6 po poł 
5i 


r A. Grosgtik 


była długoletnia nauczycielka pisania na fmaszynie na kur- 
sach buchalteryjnych p. 1. Mantinbanda, poleca swoje nowo- 
l a'sbół zalożone 
A przep sywań na maszynie i 
s Biuro udziela lekcji pisania na 
t i: maszynach różnych syste- 
. PW "s objaśnieniem Kkoustrukoji; udziela również _ 
| Paspfee'" lekcji arytmetyki handlowej > 
€ Łódź, ul, Kilińskiego (Widzewska) nr. 63, m. 8, obok poczty. ĘĄ 


Ubrania, Suknie, 
Bluzki, Palta, Ł 
Bieliznę, Wsypy, Š 
Cajgi 


Tkanie różnej formy dzłur 
sztucznie nie do poznania 
tak w męskim, damskim i 
wojskowym ublorze, jak we 
wszystkich towarach, 
Piotrkowska 117. 


4243—1 


© 
E 
a 
ar 
E 


stałe 


A 
Ę 
c 


Tkalnia 
Sztuczna 


Ch. Markowicz & $ia 


Piotrkowska 37. 
w podwórzu. 
Pracującym na posadach 
rządowych dajemy na 

w tę. 340 - 


Jan Chmiel, zegarmistrz, 


dodą Kaustyczna i szkła wodne Hawrot 4 


6-3 
przyjmuje do reperacji ze'ary, zegarki 1 antyki wszelkiego R > 
Kalafonja, kwas siarczany 66 pr., kwas sol-|rodzsju, jak również zegary wieżowe, elokiryCz= ir Ludwik FALK Choroby gkórne i wensryczne 


sy 22 pr., kwas ociowy, amon ak, ierrenty-|ne i automob:lowe, wykonywam na miejscu w wia- y 
za, n mă it. d. poleca po cenach przystępnych |snym warsztacie. Posiadam wszelką biżuterje ze złota i sre- | Choroby skórne i weneryczne bór 
' skład Chemikalji  - 047—2 bra po cenach najtańszych. p Apode „A I. Kośc uszki (Spacer.) 22. 
2r 10 PP. 


A: ZA p m Be n e d y kt a 0. Uwaga: Kupuje stare złoto, srebro i drogie kamienie, płace ceny najwyższe, Nawrot 7. oa Ja: es aiodaelę [6 " 


Leczenie promieniami Róntgena 
latłem. 


Nr. 88. 0 Sobota 8 kwietnia. 1920 r. "e 


piec wrhiedala APPEN 


Ulubienica Łodzi fascynującej urody i talentu artystka amerykańska 


FERN ANDRA 


w wielkim detektywnym dramacie w 6 atach 
pod tytułem 


„Szlakiem Życia 


Początek przedstawień 0 godz. 3-ej po południu. 


Ceny popularne. | CH M NO Ceny popularne. 


rze wa 


do maszyn pończoszniczych 


5 ` A fs . 7 KARIA por PE 
>. $ Ete 4 ZACK sR 
E RELAT A x CEM PET 
*% š f saN TE 
j k 
M JA nz je & ` s 1 
> an É á 


sprzedaje hurtowo fabryczny skład części do Waza Z 


Józef Goldman, Gd. Kalikota) 1.268. 


Zwopałikówy kogato swój 


Pasy transmisyjne 


cbromov7e, tranouskio, 


BALLATA skład drzewa 
i i w z m „ 
z e i wielbłądziej buduleowego i stolarskiego 
wszystkich szerokości 6031—53 w belki, krokwie, deski, drzewo twarde i t. p, deski heblowane 
Sprzedaż tylko hurtową ofiaruje ze składu na miejscu Biuro handlowe . do podłóg, hurtowo I detalicznie. 


„NIECHNOPOL?* Maszyny do My lb boa na miejscu 
awe, dali ala aen a dac NE 88, tel, 216-51. 


ma: „ARBOR” 


ZAWIADOMIENIE. ap nn Sp. drzewna z ogr. odp. 


Łódź, ulica GLACA 1 Hr. 122. 
; 99 | 147 
Auro SPRAKE S LA 


PANA qr o wagą E Zowarzystwo Mitosników Muzyki. || pono o mami nd 


pasta do obuwia „GUTTALIN* W środę, d. 7 kwietnia o godz. 8 m. 15. opksuraka smsa 
SAF" tylko u głównego fabrykanta obcasów gumowych i 5 | 7s 
WSZECHŚWIATOWO. ZNANY. W 


M. PINKUSEWICZ, Lódź, Nowomiejska 16 (rógogrodowej). XXVIII Koncert kran K AZI M a 


Uwaga: iie obcasy gumowe „„fAuto Special<* zaopatrzone są stem- METAMORFOZA 
Recital 


pl m po 2-ej Eo M. P. L. EE ais 
"DOM WANDLOWY = e I Daa ERENDERGERA 
DOM HANDLOWY eweryna L 
Bonisławski i Goldman, == 


Łódź, 
Fabryka ELWMOTWOPrEW Ohermnicznyohn. 


K „a Pi ii Skład I fabryka Przetworów Chemie h: 
antoi . PA 180, | kewischiaawaka KA 109 , ać 
a + 


bocznica kolejowa 1 zbiorniki). 
poleos oleje: maszynowy, tylindrowy, gazowy, łożyskowy, do motorów i inne 
„ smary: do wozów, do lin, do pasów, tłuszcz „Tovotten',olej lniany it.p. 
» wazelinę, terpentynę, smołę gazową, przetwory chemiczne, ora 
wszelkie artykuły do fabrykacji pasty do obuwia 


w ładunkach wagenowych i na beczki. OD44 4 


Długoletnia, znana firma najlepszych i najmocniejszych obcasów gumowych 


W programie utwory: 


Haendla, Brahms, F""dmana, 
Skrjabina, Liszta. — SEE 


Ü Ry w karcakarji Zov. 08 golz. +. AIEN Ee 
Hg 0 = ry l 


i 


tė. Sobote, 8 marca 1920 r. 


BBEBZBBZE BEE ABEEBBRERZZABUNSECMI 7 
Salony restauraci „SAVOY” ulica Krótka nr. ó. U 


w poniedziałek, dnia 5 kwietnia 1920 r. 


Raut Koncert Kabaret Sańce-Zabawa E 


Występy artyst ów teatrów warszawskich. j Udział biorą : Występy artystów teatrów warszawskich. 


M. Kamińska, A, Ordonówna, H. Domański, Wł. Lin, $. Michałowski, H. Markiewicz 
i... ??? niespodzianka % 


Walka kwiatowa, serpentiny, confetti. Liczba biletów ściśle ograniczona !! 
Początek zabawy o godz. 7 wiecz. 
Zamówienia na stoliki przyjmuje i bilety sprzedaje bez przerwy zarząd restauracji „SAVOY*, ulica Krótka Nr. 6. 6199—1 


UWUNZWUWSZEZEWUWGNNEWNANAWNWZ | 
M SEMSA |] PRRYLANTY fl. SKOROŚINSKI cerier 


e PZA 4 z w Łodzi, Konstantynowska 37. 
na maszynie 1 władająca poprawnie EW ED ZZA ZA Poleca; Nasiona warzywne, pastewne, okopowe i kwiatowe 


językiem polskim i niemieckim, po- c aisanana a. a OR 
szukiwana. perły, biżuterję, platynę i anty- 
= ki kupuje płacąc wysokie ceny. Ostrzeżenie. 
P so a Ea N dni do publicznej wiadomości, że fir: 
Ę* wy kK ; ma „Szulc į S-ka“, Łódź, Wschodnia 72, w dniu 28 lipca 
ensja z Jlotel Savoy J6 303. 1919 we: została zlikwidowaną.. Powstała zaś pod Ga 
te tnt tów od 10—1 f 3—6. 045—1 samym adresem firma „Szulc i S-ka“, w osobach Mordki 
Tow. ike. d. John W Łodzi, ci da aka wiek osa i Rozena, ze mną nie wspólnego niema. 
208 - A. Krakowski. 


z UONGDONONONGNONONONCNE w ne 


Dzielna 18. SATL.A. EOCO©NCE RTOW A. Dzielna 18. 
——Laa OGA LO 
W niedzielę, 4, wtorek dnia 6 kwietnia 1920 r. 


WIELKIE WIECZORY KONCERTOWO-KABARETOWE 


M. Kamińska, art. teatru „Miraż“, M. Lucacs, primadonna opery Warsz, A, Ordonówna; primadonna t. „Miraż”, Z. Zielińska; primabalerina teatru 
„Argus*, A. Biancard, baletmistrz Opery Warsz, H. Domańsk:, kuplecista i wirtuoz na harmonijce art. t. „Argus“, Wå. Lim; piosenkarz, art, t. „Miraż“, 
„Argus* S. Michałowski, recytator, art. t „Miraż*, „Arzus* W. Zieliński, baletmistrz t. „Argus, W. Czupnioki przy fortepianie. 


Codziennie 2 przedstawienia! Początek o godz. 6 wiecz. i o godz, 8 wieoz. 


We wt k dnia 6 kwietnia 1920 r. z gościnnym apee LE © e 
BOF Calkoniia zmiana programai zeznan o Kazimiery Jlorbowskiej. 


w Warszawie 
Bilety na wszystkie przedstawienia już są do nabycia w cukierni W-go Roszkowskiego, a w dzień przedstawienia od g. 10 r., w kasie Sali Koncertowej. 


E nun 


| AEE 6565 
! Program My matke Od niedzieli 


Śmiejaca się śmierć 


Dramat sensacyjny w 6 częściach. 


1) Tajemnica zamku. 2) Złowrogłe widmo. 3) Uśmiech śmierci. 4. Ofiara sugestji. 5) Rodzinny pierścień, 6) Odkrycie tajemnicy. 
koczątes przedstawień o sodz. 8 po POŁ. 


KINO 


CORSO 


ay E 4 5 A ce bo d. 4 REŻ 


godz. 8 wi 


Pieśniarze 


i R WIELKI Wymiępy | Niedziele, å. 4 kwtetniaso g: 3 p.p. 
Juljusza i Em. Adler, OTELLO 
m a e 


Peniedziałek, 5 kwietnia 
o g. 8 wiecz, 


Dni naszego życia 


L. Andrcjewa. 


Wtorek, dnia 6 kwietnia 
o g.8 wiecz. 


Wieśniak 


L. Kobryna. 


Środa, dnia 7 kwietnia 
o £. 8 wieoz. 


Orwartek, åd, 8 kwietnia 
6 g8 wiecz. 


Trupa Wileńska Hea” 
W mieście 


et Zielone. lak 


m 
Niemowa 
A, Wajtera. 


Poniedziałek o godz. $ po poł. Wtorek dn. 6 kwietnia, o g. 5p. p, 
SULAMITA Talmudysta 
Boz 4 le sua lc Z. Goldstein i Sie- 6 godz. 8 wiecz. o godz. 8 wiecz. o gods, 8 wiec. —— 
sę p świąteczny. rockiego. CZARDASZKA i <a bEJ CY Józef w €gipcie 


„kowska 261 m. 4, front. 009-5 


-F 


Nr. 95. Sobota 8 kwietnia 1920 r 15. 


Brlantowa kolczyki 


pierwszej jakości z niebieska- 
wym odcieniem 2 {t 1j4 karata 
wpół piatynie do“ sprzedania, 
Cena 150 tysięcy marek. Oferty 
sub. „Paryż* za okazaniem kwita 
Inzeratowego. 607—4 


i an Gi 4 > 54 


Artykuły na eksport 


mianowicie: parafinę, stearynę, Świece. smary, 
natte, ien, konopie, forniery, dyk- 
' ty, drzewo budulcowe, słupy tele- 
HA graficzne, podkłady kolejowe, pie- 
P rze, szczecinę, rogi, oraz inne ar- 
"BA tykuły przemysłowe z pozwoleniem 
wywozu lub bez ew. za kompensatą 


kupuje za gotówkę Tow. Akcyjne. 


Oferty pod „Przemysł i Handel< do Biu- 
ra Ogłoszeń Rudolf Mosse, Warszawa; 
A, Marszałkowska Nż 124. 


Dyrekcja koncertów Alfreda Straucha. 


Czwartek, dnia 8 kwietnia o g. 8.15 wiecz. 


J EDYNY 


WIECZÓR OPEROWY 


Uciział biorg: 


Maria Mokrzycka 


470—2 Primadonna Opery Warszawskiej. 


STANISŁAW wd 


Gruszczyński 


Tenor bohaterski Opery Warszawskiej. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Bronisława Szulca. 
W programie: sceny i fragmenfy następ oper: 


FAUST | OTELLO | LOHENGRIN | „ASKCE | Madame Butterfly 
ncavallo, 


K. Gounod. Verdi. R. Wagner. Puccini, 


Dobrze prosperująca 
wozownia 


9 koni i komplet wozów wraz 
z placem zaraz do sprzedanie. 
Wiadomość: nl. Juljusza M 27 

m. 25, od 1—4  170-8 


Kupuję 


perły i kwity lombardowe 
oraz stare zęby i garderobę. 


Piotrkowska X 9, P. KOHN, 
ewa oficyna, Il piętro. 975—28 


zęby 


sztuczne stare jak również zło* 
te zęby kupuję ipłacę najwyź 


Biuro techniczne i elektrotechniczne 


„ZENIT 


Kraków, ul. Stradom 1.7. 


dostarcza ze składu lub krótkoterm.: płyty uszoz. „Klin- 
gerit“, „Stadlit*, pakunki konopne, bawełn., asb. pty- 
ty gumowe i asbestowe, szkła Klingera, Ste"fery eto. 


Sprzedaż tylko hurtowa. 
Co tydzień świeży transport. 034—3 


sze ceny. 
Z powodu nawiązania bezpośr. stosunków z zagr. Główna 5, m. 15. 

fabrykami pakunków konopnych i bawełn., jakoteż nlg TIA. $ 

przy transporcie, dostarczam wspomniane artykuły oprócz ROPY WWE ERYRZOCY SINE FA pot Ay PETE Wo 


ze składu także krótkoterminowo po zniżonych cenach. 


23-ci Koncert popołudniowy 


Tą 
buk 
1 aeee A W a a a e E =e 


Ń |Mórkische Defen & Tonwaren-Fabrik G. m. b. H. 


Oranienburg b. Berlin j 
Telefon 539, z Telegr. Adr. Motela. 
dost każdą Ilość kolorowych gładkich pieców (GIht- 
tedten) 2 razy RY PARA»: szrejowanych, (nieglazurow.) szlifowanych. 


A AA 


(HH Ważne dla producentów MASŁA!!! 
Do sprzedania: | centryfnga do wyrobu masła, 

7002 2 1 olbrzymia lodownia, składana. 

Wiadomość: St. Wytrzyc, Benedykta 1, w biurze ekspedycyjnem. 


| 


= aof do sprzedania skład ap- fe pokoju umeblowa- 
i est teczny. Oferty sub. „Apte- SOLISTA Poszukuje 5; ia: Ak nia EINO- 
Cuoszenia drobne, el pray. rodzinie chreic, 20| O O FÈ S O 
Jest mamka ze wsi z śwléżym B B trzymaniem lub bez. Oferty pod : 2 
= 4 mieceza pokarm Wia- f „F. F. w admin. Głosu Poleiego. Zielona 2. 
Haaa Ei t- | domość Szkolna 26, A. Matera. = : 
AAAA. Ważne go a y 153—3 na oe E Specjalne przedstawienia dla 
ezczególności dla kooperatyw, Krawal przyjmuję do roboty, Poszu uja binenn! © daj hai D zZ E E C I 
spółek rolniczych i spożywczych Ja także przerabiam i zarazem ekspedjenta, który 
sklepów, Taniej niż wszędzie, |stare. Cegielniana M 63, m. 15. jest obeznany z klljentelą tej d godz. 1—2 po poł 
ży” ky = akt py FEE: N 279—1 branży, zgłosić pęka od od godz. p 
na męskie ubrania fabryki Leo- Koza z kożiętami do sprzedania, EER ez aiota f w dni powszednie 
da I innych. Szewi T= Wiadomość: Przejazd 80 (Wiolonozeła) m z odz. 3—4 i pół poł. 
nar nnych. Szewioty, ko A , Enis kaAi 4% DETO- od g po 
ty, wełna na damskie kostjumy, | U Tządoy. 258—2 Potrzeba? R SEK e zdaj SE. 244—1 
sr ng etamina bia. Młody "i Inteligentnego W programie: Beethoven VII Symfonia. - ira H 
a i kolorowa, batysty. Białe Y zawodu "na stanowisku, Saint-Saëns Koncert EAI PEE FEE TST PNE ZCZKA proma Bajla zgub. dowód 
towary, płócienke na wsyPY, | pragnie poznać inteligentną po- iol pozy EA Pokój omelowany do vrany osobisty tymczasowy wydany 
poście), surówka, lastyng, cajgi, | gażną, młodą pannę w celu ma- wiolonczełowy A-mO | cia, Andrzeja Ne 29 m. 8, f w Łodzi. 041—3 
granatowe płótno oraz inne. trymonialnym. Dyskkcja rzecz 


$. IIE piętro, front. 269—1 =D Rar zcubiln GRE 
a Dawaj o lal  |gode Na -anonimy nią Gipo z Bilety do Soboty nabywać można w księ- z» ae) "Bd! Post te DENIED Nd PER goldbiatt Fanny zgu past- 


; i 2 łóżka żelazne z ma- ort niemiecki wydany w Fa- 
> —10 , K p 
a hi E a a Warez 7 w a 2 garni Alfreda Straucha, a w Niedzielę KĘ Sprzed M teracami, szatę, stół, | dzi. 278—4 
A. A. kupujg ee ter is - = w kasie Sali Koncertowej. klozet wodociągowy, wentylator | =- 


elektryczny. Zufja Słaboszewicz 


jo Samuel zgubił | sez gh 
Konstantynowska 5, oficyna II 17 
piętro między 5—7. 159—2 


iemiecki dany w 
i WEST ~ BA 


REMEK o o 
wiśniowy (na cukrze) ole assman Marja zgubiła ara 
Sok ca r Eskowska 119. K niemiecki wydany w Lods 
062—5 
% awskie-||ewkowicz Mieczysław zgubił 

Studentka A Mo SPAROGIA, paszport niemiocki b kar 
przyjmuje lekcje łaciny, Dzielna | w Łodzi. 02 
Nic W e POZY leinti, Tauba gub; pasponi 

sao klasy 7-ej udziela niemiecki wydany W A 
Uczennica jskcji. Wiadomość: 030—3 


dywany, gardero- inteligentny człowiek na 
bę, futra, bieliznę, różne sprzęty Młody poważnem stanowisku 


domowe, płacę najlepiej. Wól-| pragnie poznać inteligentną mło- 
czańska 43 (róg Benedykta) m. 6.| dą pannę w celu matrymonia|- 


153 [nym Dyskrecja. tzor honora: | BNE 
ÀI M Łóżka materace, szafy, AE i 


„stół, krzesła, oto. | 019Tty do adm. Głosu „I. L. 18*. 
s Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


manę, garnitur mebli, etażerkę, 204—1 
|. |26-ty Wielki Koncżrt /ibonamentowy f 


Poniedziałek, dnia 5 kwietnia. o g. 8.15 w. 


wieszak sprzedąm tanio, Piotr- M dła toaletowe od 4 mk. wodę 

y leśną, wody kolońskie, 
perfumy, oraz przybory do pie- 
ięgnowania paznogoł I przyrządy 
do golenia poleoa perfumerja 


o mcin nh Lm) 1 aai 


A! Sypialnię mebie” sprzedaje. 
Kaczorowski, Piotrkowska 36 w 


4 p 
podwórzu. 059 - 4 Pane asy Naam, Łódź Floltkowaga 10; 144; 239—3 ea aa zgn ppoż 
À Symalnię * różne meble Piotrkowska 152, Sprzedaż do- SOLISTKI: AL aa ihour Oegiafnia! rosyjski wydany perel 

* ypa G sprzedam, Piotr- jtaliczna 1 hurtowa. _ 0868—20 - . Wykwininy na 19 m. i, front, 
kowska 180—0. 000—6_ okazyjnie do sprzedania, zzz i parter, 050—3 einstein Bajle Myndel zgubiła 
ie 8 naa) a_r t niemiecki dany 
į towarowe pojedyùoze i Pokój stołowy, maho ET F manicure i czesanie Zdał z Pot ie 
Bryki parokonne, Powozy, Lan- niowy i salon mahoniowy, uży- Y | A Wykwintne dam wykonuje Ro- E > E a 
aria Gda ee Ni moble peri l używane. ASN 0 BE SKR Vesa naslo A | getry ke agabis ry ak 
oras o y z a: „Zielińskiego, „ Cegielniana | fl niemiecki wydany w f 
sprzedam. Ulica Kilińskiego »8a. X 1, F. Mikszewski. 546—6 o ną Bo, aa y ad 
151— różne wyprzedam zataz f mua odobzadawia mobie 
eb : AA do sprzedania meble| pozenteld Hendla i Wolt zgub: 
iż eż O 0 Zoe, s Dlg aa o sięna Oda GW) [Zaraz z 2.ch pokoi z kuchnią. | paszport familijny niemiecki 
miodarki, blachy kratowe,] "O (fortepian) i a także sklep kolonialny zeļ wydany w Łodzi. 246—3 


sztuczna woszczyzna, kocioł mie- 
dziany, wózek dziecinny, 6 kon- 
soli z hakami i szynami dla ma- 
sarzy, śrubszta: leżący, meble 
ogrodowe żelazne, dwie niciar- 
nice z przyborem dla tkaczy na 
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prowincji w p. m. do sprzedania 
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biona. firma. Piotrkowska 81, 
Gerson, od 1—3 po poł, 253-2 
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inteljgentna biegle a ARS 
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Laqabione dokumenty: Weperpaa Dawid zgubił dowód 


sberstein Juda zgubił paszport osobisty tymczasowy wydany 
niemiecki wydany w Łodzi, |W Łsgowie. 216—3 
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Niedziela 4 kwietnia Premjera! 


(M Najsłynniejszy obraz wytwórni rosyjskiej Jermoljewa 
à | w Moskwie ze „Złotej Serji“ 


p. t. 


KUSIŁY JĄ 
MORZA FALE 


W ro'ach tytuiowych: 


| OLGA GZOWSRKA 
i GQGAJDAROW 


cap A a S { an Í S ł aws K Í ę o O w Moskwie. 


Akcja dramatu rozgrywa się w Jałcie, na tie najczarowniej- 
szych krajobrazów krymskich. 


Początek przedstawień o godz. 3 po poł. 


| wione hera NM. WNADUTUNEBO 
| : . 
o y Ą W drakarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


